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REWELACTJNIE wprost 
wypadła niedziela li­
gowa wśród lekkoatletów. 

; Doskonale wyniki posypały 
się jak z rogu obfitości, a 
w kilku spotkaniach doszło 
do sporych niespodzianek.
Oczywiście na 
plan wysuwa się 
ny wynik Foika 
100 m, osiągnięty 
sza wie. Na rekord

pierwszy 
sensacyj-

10.3 na 
w War- 

Polski w
tej właśnie konkurencji 
nikt o tej porze nie Uczył. 

•; Szkoda, że pojedynek ten 
przyniósł również kontuzję 

\ Swatowskiemu, który na 
Ł pewien czas musi być wy­

łączony ze startów.
Ale nie tylko rezultat Foika 

zasługuje na najwyższe uzna­
nie. Takie wyniki jak J.

Zimnego na 500 m — 14:16,8. 
Krzyszkowiaka i Jochniana na 
1 500 m 3:47,4. Makomaskiego 
1:50.7 naBOOm, Jarzembowskiegu 
10.6 na 100 m. Wachowskiego 
51.90 w dysku. Sidly 74.97 w osz­
czepie. Ożoga 8:11.2 na 3 000 m 
Ważnego 4,30 w tyczce, Żbi­
kowskiej 57.5 na 400 m (wy­
równany rekord Polski), Sło­
wińskiej 5.75 w skoku ~ w dal : 
11.4 na 80 m pł. że wymienimy 
tylko te. które na gorąco u- 
tkwily nam w pamięci. mają 
również swoją wymowę. Można 
śmiało powiedzieć, że lekkoa­
tleci nasi nie przespali zimy i 
na progu sezonu zademonstro­
wali już wysoki kunszt.

krok do rekordu — ną'starcie 100 m, w biegu, w któ­
rym Marian Foik uzyskał wynik 1Q,J

Fot. „PS" — M. Szymkowżkl

Okazuje 
rozgrywek

się. że' potrzeba 
drużynowych była

większa, niż to się jeszcze przed 
dwoma laty wydawało. Kluby 
zostały zmobilizowane do so­
lidnej pracy w obliczu mis­
trzowskich bojów. Mamy też 
niespodzianki w wynikach dru­
żynowych. Zeszłoroczny mistrz 
Polski bydgoska ’ Zawisza poka­
zała się i tym razem z jak naj­
lepszej strony, uzyskując naj­
większą ze wszystkich drużyn 
ilość punktów — 41 429. Jednak 
tuż za Zawiszą uplasował się 
Górnik Zabrze (41317), który 
w tym roku zmontował bardzo 
silny zespół. Największą jednak

niespodzianką jest wyelimino­
wanie wicemistrza Polski, war­
szawskiej Legli z udziału w 
sześciomeczu, który jesienlą za­
decyduje o pierwszych 6 miej­
scach., Legioniści zostali wy­
przedzeni przez Zawiszę, Górni­
ka, AZS Kraków, AZS W-wa, 
Olszę Kraków i AŻS Poznań.

W drugiej lidze poziom byl 
bardziej zróżnicowany, przy 
czym na uwagę zasługują dru­
żyny Czarnych, Gwardii i AZS
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Seniorzy przegrali 2:3 Orlęta zwyciężyły 2:1

i 
I 
I

Twierdza Kopenhaga

4 WIĘC, niestety, szósta po- 
™ rażka z Danią i to w me-

z wiuuiuwia, z mułach ituzua ozu, ao Kiorego przysiępowa- 
pi-zekroczyla 30 tys. pkt. Można1 liśmy teoretycznie z większymi 
powiedzieć, że Zielone Świątki ,niż, kiedykolwiek.

. . . Gdy jednak słuchal.smy tran-
udały się naszym lekkoatletom! smjsjj radiowej i red. Tadeusz 

(Pyszkowski obwieści! zdobycie 
przez . Duńczyków trzeciej

w berlińskim 
finale

Znacznie lepiej spisały się 
„Orlęta”, które zdołały pokonać 
w Warszawie swoich rówieśni­
ków 2 : 1. Ale i ten mecz dał 
dużo do myślenia. Nasi zawo­
dnicy byli bardziej utalentowa­
nymi piłkarzami, mieli więcej 
polotu, inwencji. Duńczycy byli 
jednak lepiej wyszkoleni, ich 
umiejętności piłkarskie bardziej1 
prozaiczne były jednak solid­
niejsze.

bramki, mimo woli skóra cierpią 
na wszystkich kibicach piłkar­
skich, którzy zaczęli wierzyć, 
iż powtórzy się rok 1948, że 
klęska w granicach 0 : 8 może 
się znów powtórzyć. W końco- 
wym . efekcie ponieśiiśmy jednak, 
porażkę różnicą jednej bramki; 
która w zestawieniach statys­
tycznych hańby nam nie będzie 
przypominać.

Gorzej jednak było z samą 
grą. Nasz sprawozdawca pod­
kreśla, iż byl to pojedynek 
dwóch słabych zespołów, z któ- 
nych porażki doznał bardziej 
słaby. Nie tego się spodziewa­
liśmy, nie takiego meldunku. 
Teoretycznie kapitan zestawił 
najlepszy skład, na jaki nas 
było w tej chwUl stać. Ale tyl­
ko teoretycznie była to drużyna 
w pełnym tego słowa znaczeniu 
reprezentacyjna. Ogromny za-

Może w tym tkwi także ta­
jemnica porażki w Kopenhadze. 
Solidną robotą, równa forma 
ió7 więcej, niż natchnienie," niż 
polot, które czasami zawodzą 
największych mistrzów.

Szczegółowe sprawozdania z 
obu spotkań zamieszczamy na 
str. 4.

Kocioł pod bramką młodzieży duńskiej, zlikwidowany szczęśliwie przez bramkarza Gaard- 
hóje. Od lewej: Gadecki (P), B. Andersen i Gaardhdje (D), Nowara (P), Vesterlund CD)

i Lerch (P) Fot. „PS” — E. Warmiński

wygraliśmy i Węgrami

1. Włochy 2. Polska

Kendall (Austra
Stuck

Akordy świata:

również

fv5?

Stahiberi 
— Nletz 

— Gu
(NRD) 0:4, 0:2; Bungert 
sche 3:0, 0:2. 7:5; Huber

Amerykanin, ustanowi) rekord w 
N5K r. w Modesto, Kalifornia, ma- 
jac do pokonania tylko jedna krzy­
wiznę. _______

dzista świata

6:2; Sikorsky 
lia) 6:3, 6:3;

IV sststsia Aia

Piątkowski i Rut pochlebny, ale treść. jaką on w
sobie kryje wcięlibyśmy zosta-

zwyciężają w Sofii
że

w Totku

BERLIN, 25.5 (tel. w).). Zarówno 
w grze pojedyńczej jak i podwój 
nej gram jutro w finałach. W so- 
bote^graliśmy ćwierćfinały w nie 
dzielę półfinały. Pogoda dopisuje 
samopoczucie też i chociaż obsa 
da turnieju nie roi się od asów 
to fakt, że udało ml się dojść do 
finału ze stratą zaledwie jednego 
seta do rakiety nr 1 NRF — Ku­
bera, cieszy mnie bardzo. W po­
niedziałek spotykam się w finale 
z Davidsonem I to Już będzie oczy­
wiście twardszy orzech do zgry­
zienia, zwłaszcza, że od półfina- 
łów gramy pięciosetówki.

W grze podwójnej, w parze z 
najbardziej utalentowanym spo 
śród młodych tenisistów NRF. 
Bungertem, spotkam się ze zwy­
cięzcą meczu Sikorsky, Sehmrau 
— Davldson. Lundqvlst.

Oto wyniki turnieju od 1/8 flna 
łów: Davjdson — Duckmann 6:1

wód 
jący 
dział 
tego 
lidze

sprawił bardzo słabo gra- 
Floreński. Kapitanat wie- 
o depresji, jaka ogarnęła 

zawodnika, wiedział, iż w 
gra on ze spotkania na

Pobity...
MOSKWA. Na zawodach w Ufie 

doskonały sztangista radziecki po­
chodzący z Nowosybirska — Ra w ił 
Chabudinow ustanowił rekord 
świata w wyciska» u w wadze pói- 
średniej. osiągając — 138 kg. Cha- 
butdinow swym wynikiem poprawił 
należący do nłego rekord ZSRR i 
świata o o,s kg.

...wyrównany
NOWY JURK. 23.3. Znany ame­

rykański sprinier Glen Davis wy­
równa! na zawodach w Lafayette, 
« stanie Indiana, rekord świata na 
41» y, przebiegając len dystans w 
43,2. Wynik Davlsa jest tym bar­
dziej godny uwag . że biegi on na 
bieżni z dwoma wirażami. Rekor-

Swatowski jest zrozpaczony. 
Miesiące wytężonej pracy prze­
kreśla jeden nieszczęśliwy krok 
Dr Soroczko ■ przeprowadza 
blokadę kontuzjowanego pod­
udzia — pacjenta czeka co naj­
mniej 3-tygodniowa przerwa 

w treningach

rovlc (Hol.) 0:1. 0:3; Sehmrau — 
Lundqvlst 14:12. 3:0. 0:4; Scholl 
— Mey&O, 7:5; Skoneckl — Ec 
lebe 5:3. 0:2, 1/4 finału: Davldson 
— Sikorsky 7:5. 0:4; Stuck — 
Bungert 0:3, 3:6, 0:1: Huber — 
Sehmrau 0:1. 7:5: Skoneckl — 
Schol 0:3. 0:4; 1/2 finału: Da
vldson — Stuck 7:5, 1:0, 6:2. 6:4; 
SKONECK1 — Huber 6:1, 0:1. 3:6.
0:4. .

Gra podwójna w 1/4 finału: SKO- 
NECKI, Bungert — Eclebe. Stuck 
6:3. 8:0; w 1/2 finału SKONECKI 
Bungert — Huber. Scholl 8:0. 0:4.

Wł. Skoneckl

spotkanie gorzej, że to nie ten 
sam Floreński, który w ubie­
głym roku należał do podpór 
reprezentacji. No, ale przeko­
nania kapitanatu są twarde, 
upór gedzlen lepszej sprawy.

Zresztą wstawienie Florcń- 
skiego do drużyny, to tylko 
margines, bardzo szeroki, ale 
margines całej sprawy. Gorzej, 
iż właściwie cała drużyna za­
grała poniżej możliwości. Skąd 
ten nagły spadek poziomu, skąd 
ta słaba forma u piłkarzy ta- 

I kich, jak Maseli, Brychczy, 
Jezierski, którzy byli zaszczy­
tnie wyróżniani w ostatnich 
sprawozdaniach z meczów ligo­
wych?

1 Można by dać tysiące odpo­
wiedzi na to pytanie, ale nic 
na to dziś pora i miejsce. Wró­
cimy do tych spraw.

Drużyna szermierzy Włoch, od lewej: Ferrari, Ravagnan, Nar- 
duzzi i Calarese 

Fot. „PS” — E. Warmiński

.......Tmr^-

PP Totalizator Sportowy zawia­
damia, że na konkurs Tolo-LoteK 
na dzień 2j maja br. wpłynęło 
6.119.320 rozwiązań. Zgodnie z re­
gulaminem na nagrody 5 stopni 
prz.rpada kwota 6.449.220 zł.

Wylosowano następujące dyscypli­
ny sportowe: dżudo nr 7, kolarstwo 
nr 16, rugby nr 27, skok wzwyż 
nr 33, szybownictwo nr 41, trójskok 
nr |3 oraz dodatkowo — bieg z 
przeszkodami nr 4.

Do stolicy przybyli na meęz z reprezentacją Warszawy — bokserzy Białorusi. Nasz fotorepor­
ter spotkał na spacerze trzech najlepszych pięściarzy Mińska: od lewej — Zasuchin, Prupas 

*■ . i Chatienczyk rot. „ps” — m. szymkowski

I SOFIA, 25.5 (tel. wł.). W piątek 
rozpoczęły się w Sofii międzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne, w 
których wzięło udział również 5 
Polaków. Gdy zadzwoniliśmy do 
hotelu „Bałkan” w stolicy Bułgarii 
trafiliśmy przy słuchawce na Ta 
deusza Ruta, od którego otrzyma 
liśmy takie oto Informacje.

— W pierwszym dniu odnieśliś­
my dwa zwycięstwa i Jedno drugie 
miejsce. W dysku Piątkowski po 
konaf groźnego rywala Bułgara 
Artarskiego uzyskując wynik 
52.56, podczas gdy Artarski rzucił 
51.06, a trzeci Jugosłowianin Ra- 
dosevlc 50.24. Ja stoczyłem w 
młocie pojedynek z Rumunem 
Rascanescu I Bułgarem Krumo- 
wem. Mój wynik 62.53, Rumuna — 
60.37, a Krumowa — 58.88. Wresz­
cie Iwański walczył jak lew z Ju­
gosłowianinem Millerem. Ostatecz­
nie Zbyszkowi zabrakło 1 cm da 
zwycięstwa gdyż Jugosłowianin 
skoczył' 7.26, a Iwański 7. 25.

CZTERODNIOWA batalia szablowa, toczqca się od 
czwartku na planszach warszawskiej Hali Gwardii, 

dobiegła w niedzielę końca. Jej rezultat zaskoczył 
wszystkich bez wyjątku — wygrali bowiem turniej 
szermierze Włoch, po rewelacyjnej serii zwycięstw nad 
faworytami — jak Węgrzy, Polacy czy Rosjanie. Osta­
teczna kolejność turnieju szablowej czołówki świata 
przedstawia się następująco: 1. Włochy, 2. POLSKA I, 
3. ZSRR, 4. Węgry, 5. NRF, 6. POLSKA II, 7. Austria. 
W ostatnim meczu turnieju nasza I reprezentacja poko­
nała drużynę węgierską 9:7, zapewniając sobie tym 
zwycięstwem drugą lokatę w turnieju.

Utrzymaliśmy więc II pozycję, 
| jaką niemal już tradycyjnie w po- 
i przednich turniejach zajmowaliśmy 
t i wszystko na pozór może wygla- 
i dać w porządku. Ale taki wniosek 

byłby z gruntu fałszywy, bo w rze­
czywistości z postawy naszych czo. 
łowych kling nie jesteśmy zadowo­
leni. Polacy walczyli wręcz słabo, 
wykazując wielkie braki treningo­
we, a II miejsce; jakie zdobyliśmy 
— Jest nie tyle zasługą wysokich 
wartości naszych szablistów ile... 
korzystnego dla nas splotu niespoi*

dzianek oraz niezbyt wysokiego 
poziomu turnieju.

W przeszłości oglądaliśmy już 
lepsze, na wyższym poziomie sto­
jące pojedynki na warszawskiej 
planszy. .Wszystkie ekipy, poza NRF 
oraz niektórymi szablistami, .jak 
Wioch Calarese czy Polak Ochyra ~ 
walczyły dużo poniżej swych moż­
liwości i słabiej, niż w poprzed­
nich latach, a do tego .dostroili się 
i Polacy. Słabiutką formę Polaków 
obserwowaliśmy .. we wszystkich 
meczach, nie wyłączając ostatnie­
go, wygranego spotkania z Węgra­
mi;

Wprawdzie wynik idzie w świat 
1 w tym wypadku jest on dla nas

— Jak wypadły sobota f niedzie­
la?
, ~.W sobotę nikt z nas nie star­
tował. natomiast w niedzielę zaję­
liśmy trzy drugie miejsca. Dmow­
ska w dysku przegrała z Niemną 
Mueller która rezultatem 51.5'J 
poprawiła rekord, NRD podczas 
gdy Polka miała 48. 54, wyprze­
dzając Jednak doskonałą Rosjankę 
Kuzniecową — 48.36. W kuli Piąt­
kowski stoczył ciekawy pojedynek 
z Artarskim. Ostatecznie wygra; 
Bułgar rezultatem 17.03, podczas 
gdy Polak uzyskał 16.49, wygry­
wając z Rumunem Raicą — 16.37. 
który w roku ub. przekroczy: 
przecież 17.40.

— No, a Jak z Lewandowskim?
— 1 on był drugi i to za Grekiem 

Konstantynldysem. Zwycięzca miał 
czas 3.48.0, a Lewandowski 3:49.8. 
Lewandowski trochę zlekceważył 
swego rywala I na końcówce oka­
zało się, że '' Grek Jest świeższy.

Muszę Jednak panu powiedzieć, że 
pogoda była ma na, trochę pada­
ło, mocno wiało i w ogóle było 
ciężko. Nie Jestem fachowcem oa 
biegów, ale wydaje mi się, że mi­
mo wszystko Stefan Jest w formie, 
a przegrać zdarza się każdemu.

— A inne lepsze wyniki?
— Lansky skoczył wzwyż 2.05 

bez podkładki. Francuz Detecour 
miął na 100 m 10.5 I na 200 m 
21.6, Balasz skoczyła wzwyż 1.70, 
Otkalenko miała na 400 m 56.5 a 
Czen w trójskoku 16.03, Drugie 
miejsce w tej konkurencji zajął 
francuz Battlsta. który rezultatem 
15.86 poprawił rekord krajowy, 
po kraju odlatujemy dopiero w 

a jutro wybieramy się do 
Warny, Co słychać w kraju? ’

— Folk przebiegł 100 m w 10.3...
— O rany, ale bombal 

rozmawiał

wić wyłącznie na własny użytek. 
Nie trzeba przecież się wcale łu­
dzić — wygraliśmy z wielkim tru. 
dem jedynie z rezerwami węgier­
skimi. Możemy być zadowoleni, źe 
nie przyjechali do Warszawy Kar­
pati, Kovacs, Gerevich czy Hor- 
vath, gdyż w takim wypadku praw­
dopodobnie drużyna nasza dostała­
by takie baty, jak chyba nigdy 
dotąd.

To zwycięstwo stanowczo nie jest 
powodem do dumy i radości, wy­
nik &:7 z słabiutkimi rezerwami 
węgierskimi» wśród których jedy­
nie Mendelenyi reprezentował kla­
sę międzynarodową — obnaża bar­
dziej. niż inne rezultaty zastrasza­
jącą wprost niedyspozycję Pola­
ków.

Pisać o tym meczu nie można 
wiele. Dość powiedzieć, że młodzi 
Węgrzy utrzymywali do końca wy­
równaną walkę, że kilka zwycięstw 
Polacy uzyskali z najwyższym wy­
siłkiem, różnicą tylko jednego tra­
fienia. Dobrze walczył tylko Emil 
Ochyra, oraz — okresami — An-
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Rewelacyjne rezultaty

sobotnich walk na planszy
Gorzki smak porażki

wicemistrzów świata
PIĄTEK, drugi dz'eń międzyna­

rodowego sześclómeczu Sian o­
wego obfitował w niespodzianki, 

ale limit został ptłwdopoąobn.e
PJ*"? 

nlkl, które śmiało ńaiwać można 
rewelacyjnymi. Bo. proszę rtte 
tylko wyobrazić: Włosi, którz} w | 
n-zed:u.-n'ejowycli obliczeniach n.e . 
zaliczali Się do faworytów luriUC- 
ju — zwyciężają n eoćzeklwśnla | 
reprezentacje ZSRR 1 Polski I, a 
nanępn.e w sobotę rano, już Ja­
ko zdecydowan. kandydaci do I 
miejsća.. przegrywają z szabl.Ma­
mi Niemieckiej Republiki Federal-

, ...Szlagier ocz.ywlsc.e „nie z tej 
ziemi”.. ale na tym ule, kon.oc. 
W następnym meozil reprezentanci | 
ZSRR - Łkł.ualni .'ylcńńjktrzowle i 
łw ata. walctą a cNkow cle odmlo- 
dtoną drużyną węgierską, występu­
jącą bez swych atutowych Móy, i 
jak Karpat!, Kovacs, ozy Horwath. i 
a drużyną, która prak yoznte nie 
powinna odegrać w turnieju czoło­
wej roli - I... pnegrywają T:». I

W sobotni wieczór dwa dalsze re. j 
welaryjne rezultaty — WJ°’i. ,'v; 
swym ostatnim meczu zwyciężają 
Węgrów 9:7. a pierwsza, reprezen- 1 
tacja Polaki, aespół „cudownych . 
dzieci" przegrywa a druiyną ra- ; 
daiecką 6:10.

Uft! Jak na jeden dzień to chy­
ba wystarczy. Trzeba nieraz kil­
ku IM. aby zebrało alę tyle rewe­
lacji, tyle sensacyjnych, nieocze­
kiwanych rezultatów co w. ciągu 
jednego dnia warszawskiego tur­
nieju. , ,Co s!ę dzieje? Zamieszanie ol­
brzymie. W klasyfikacji turnieju 
wciąż następują przesunięcia, na­
dal brak zdecydowanych fawory­
tów. Eksperci i fachowcy być mo­
że będą te sprawy roztrząsać przez 
długi czas i wygłoazą na ten temat 
w e:e fachowych referatów — my 
Jednak nie mośćmy sobje na taki 
‘luksus pozwolić. Muslmy wyciągnąć 
wnioski „na żywo" i w miarę treś­
ciwie.

POLACY BBZ FORMY

Pawlas Jest , jak zwykle powol­
ny, leec hardziej n* zwykle bo 
»:ę lakować. Bardzo pasywny styl 
walki demonstruje również Ochy- 
ra, któremu Jednak z okazji de- 
blulu w I reprezentacji I w lak 
cieżk'ej próbie sporo można wy- 
har.-vć. Etekt takiej p:« swy Połą- 
k'v.. — 'est oczywsly. Nie umleJC 
nasi szabliści walczyć z szablista-

Zdobyliśmy
paszport

do Filadelfii
P. RENATO PARENZO. klv 

równik reprezentacji Włoeh: 
— To byl wspaniały turniej. 
Xajlep:erwyoadtiśmy w spo- 
kanlu ze Związkiem Radzie? 
kim.' gdzie prawdziwą rewo 
laclą był Calarese. Niespo­
dziana porażka z szablis.am: 
NHF w sobotę, tłumaczy się 
odprężeniem psychicznym 
naszych zawodników po piąt­
kowych sukcesach, no l zmę 
czenięm. Mnsieliśmy. z powo 
du wcześniejszego wyjazdu 
(wybory — przyp. red.) ro 
zagrać w krótszym terminie 
więcej spotkań niż nasi prze 
clwnicv. Przed turniejem tro­
chę się spodziewałem sukcesu 
naszej reprezentacji, bo by­
liśmy dobrze przygotowani, a 
wiedzieliśmy, że wyniki war­
szawskiego turnieju pomogą 
nam w wyjeździć do Filadelfii 
na mistrzostwa świata. Uwa­
żam. Iż stać nas na więcej, 
bó Ferrari. Ravagnan i Co- 
mini nie walczyli w Warsza 
wie w pełni formy.A więc pierwszy, najbardziej do­

tyczący nts wniosek. Polacy wal- 
eią bez formy. Uzyskanie zaledwie 
6 zwycięstw z drużyną radziecką, nu z»uz 
to już włe przegrana, ale porażka, l Wynik me podiega żadnej dyskusj.. 
zważywszy fakl, te I Rosjanie niej Prawdopodobnie ani Zabłocki, ani 
są Jeszcze należycie przygotowani.; Piątkowski na miejscu ©chyry czy 
źe ich start w turnieju ma cha-1 Twardokensa nie zdziałaliby nie. 
rakter eksperymentalny l ie do- w ęeej. Zresztą, dlaczego Ich nie | 
konują nnl różnych prób I do- wystawiono do tego meczu? Dla- । 
świadczeń. tego, że prawdopodobnie byli slab- ।

Nasi stabllści walczą tle. To nic, ,i od tych, którzy znaleźli się w 
te Pawłowski ziióbjwia na druży-. drużynie. , , .
nie radz eckiej 4 zwycięstwa. • J u- A więe powiedzmy sobie Jasno — 
rek ma świetne, naprawdę ml- -........................................................ i”'-
streowskie momenty — bo umie

ml radzeeklml 1 przegrywają 6:16. 
Wynik nie podlega żadnej dyskusji.

Rekord Foika -10.3
Tragedia Swato wskiego
wszystko na dystansie 100 m

ŁKS odznaczony Złotym Krzyżem

Uroczysta Akademia

z okazji 50-lecia

bardzo duto r. zakresu wiedzy uer. 
miprezej — ale to nie Mnacza, te 
Pawłowski jest w formie. Przeko­
nały nas o tym poprzednie spot­
kania.

Nie są w tąrmle l pętaostsli nasd 
reprezentanci — PawlM, czy Twer- 
dokeni. „Twardy” walczy stosun­
kowo nież.e.' ale taktycznie roz­
wiązuje walki fatęlńle. jego re­
pertuar okazuj* się bardzo skąpy, 
skoro przeciw Jednemu przeciwni­
kowi Jurek ucieka alę do osia- 
-terzności, do ż-krotnego. a.aku fle­
szem, który Jut dawno-.przestał być 

. naszym silnym atutem.

nuta szabla Jest w poważnym Im- 
pule. Może jest on przejściowy, 
może oznacza tylko nledotrenowa- 
nle. w każdym raz'e ten wynik 
to dawonek alarmowy. Straciliśmy 
bojowoić. zgubiliśmy szybkość, któ­
rą zaskakiwaliśmy przeciwników, 
Inicjatywa w walce leży na ogó’ w 
rękach naszych przeciwników. Je­
steśmy bez formy. Jeśli chcemy 
coś zrobić w Filadelfii — najwyż­
szy czas zakasać rękawy 1 wz 
się do naprawdę solidnej pracy.

SŁUSZNE EKSPERYMENTY 
. SZABLISTÓW. ZSRR .
• Historia meczu ZSRR — Polska 
jest absolutnie... niehistoryczna. Od

Niedziela przed południem
bez niespodzianek

W NIEDZIELNE przedpołudnie 
można było nieco odetchnąć, 

oglądając spotkania toczące się na 
planszy Hall Gwardii — nereęz- 
cle obyło śię bez niespodzianek. 
Zgodnie z oczekiwaniem: Polskę ! 
zwyciężyła w wysokim stteunku 
Austrię. Policy przewyższali Swych 
przeciwników pod każdym wzglę­
dem zupełnie wyraźnie, kilka po­
jedynków zakończyło się nawet 
zwycięstwami w stosunku 5:0.

Również, szabliści radzieccy wy­
raźnie górowali wyszkoleniem tech­
nicznym oraz skutecznością akcji 
ofensywnych nad zawodnikami 
NRF. Niemcy, rewelacyjni pogrom­
cy Włochów — walczyli tym razem 
Już z daleko mniejszym zacięciem. 
W meczu tym Kużniecow dokazał 
rzadko spotykanej sztuki — prze­
ciwnik Jego Kastper prowadzi! Już 
4:0, a mimo to' walkę wygrał re­
prezentant ZSRR trafiając kolejno 
5 razyi

Niewiele natomiast brakowało dó 
niespodzianki w meczn naszego II 
zespołu z Węgrami. Polacy trzyma­
li sję początkowo bardzo dzielnie, 
walczyli skoncentrowani — pozwa­
lając przeciwnikom na prowadze­
nie. najwyżej różnicą 1—2 punk­
tów. i kto wie Jak potoczyłyby się 
dalej losy meczu, gdyby przy sta­
nie 5:6 dla Węgrów, Kilśzewąklego 
w walce z Pezsą, przy decyduls- 
cym trafieniu, nieco ńle ..pokiwali” 
sędziowie. Zamiast wyrównania 
Węgrzy uclckli na 5:7 — i od tej 
chwili Polacy spuścili znacznie z 
tonu, przegrywając 2 dalsze walki

WYNIKI 

POLSKA I - AUSTRIA
Punkty zdobyli dla Polski: 
łowski — 4. Zabłocki. Piątkowski I 
Pawlas — po 3: dla Austrii: ‘Hócke 
2, Kllment — 1, Ulrich i Krablna

WęGRY POLSKA II 10:6.
Punktu zdobyli dla Węgle": Delne­
ky I Bakonyi — po 3. Lotz — 2, 
Mendelenyl — 1 oraz Pezsa. który 
zastąpił kontuzjowanego Mendele­
nyl — 1; dla Polski: Zub — 4. 
Wójcicki — 2. Kuszewski I Boruc-

W zespole polskim najlepiej bil 
ste Zub. który pokonał wszystkich 
Węgrów.

Ptaszki

jak
ptaszki
N A PEWNO wszyscy di- 
I’ brze pamiętają w jakim 

„towarzystwie" toczyły się w 
poprzednim roku wdtki tur­
niejowe.. w Hali Gwardii kwa­
terował cyrk, zza seeny raz 
po raz dolatywały ryki twiw 
i innych zwierząt, które w 
dodatku... pachniały niezbyt 
przyjemnie. -

Tegoroczny turniej odbuwa 
Ji« przy ćwierkacie ptaków, 
które licznie zadomowiły się 
pod stropem hall. Ale sielan­
ka nię jest pełna, ptaszki jak 
ptaszki, Żyją, śpiewają, jedzą 
■ oczywiście tel... wtaaómo, 
ptaszki, Czasem źdarzaló sie 
Więę ie ten tub Ów z grona 
wid-ów wycierał tlę dyslircl-

AW IBCą tyje milżeński siąp, 
Bub, nisz olim­

pijczyk I azólowu śzablisla w 
sobotę waiezyl fąkb kawąlar, 
w niedzielę gęś jyt jako io- 
nąty. Pierwsze skutki wstąpie- 

oka­zały się świetne, Zup w sobo­
tą wygrał prztelw Ayifriaitom. 
4 walki, w niedzielę zdobni 
Wprawdzie równiet ,4 punkiu 

e z zawodnikami znaćżhie

początku wyraźna przewaga sza­
rłatów raoz.cjlt.ch 1 i.h prowa­
dzane w puaaiaejl — 3:1. 8:3, 7:4, 
a nastąpn.ę U:B I 10:8. Wynik ten 
Jest wymowny. Tym wy.nown.ej- 
uzy, ::e szenn.erze ZóFŁK są dalecy 
au swej czołowej formy, że wa.- 
czą poza Rylskim — nierówno.

Przegrana tl.tuyny rcdzdeck.ej z 
oi.mlonr.ouq ek.pą węgierską — jes 
przywiałem ek“pr.ymemow. Jakie 
przeprowadzają Hlsjfh.i e w War- 
a.-.r.w e. Slwait .uwużiija on nasz 
inlębzynnrortowy lamie] Jeóyn.e 
Jaka srndelt, u nic Jako główny 
ce> . przeprawKizaJą aóoWladcze- . 
nla. nie oglądając się na końcowe ' 
rozuiiaiy. I dla,ego np. w skliidzlo - 
ZSHR przeciw Węgrom rnalnzl się | 
Junior Mawlehanow, którego „zja­
dła" dęb ulanckn tr?mn l który 
przegrywając wszystkie 4 walki u- : 
łatwi) zna.znle zwycięslwo W1!- I 
grom. Me:z len jednak potwierdził 1 
duże umiejętności Ry,skiego I , 
Tyszlera I na pewno w jakim» stop-1 
niu d,n trenera radzie.k ego mi­
mo przegranej, swój cel osiągnął. 
Trener radzlecd wyiypować może 
już tera:', śmiało przynajran ej t 
kl no punkty w swym zcspo.e, cze- । 
go al>: omnie nie Jen natom ast 
w sianie zrobić trener zespołu poi- i 
skiego.

AZZURRI NIE BYLI SOBĄ )
Os.atnla wreszc.e ..bomba” sobo- 

ly — to porażka rewelacyjnych 1 
Włochów z szablistami NRF, kió- , 
; ym dawano szanse Jedyn e na suk. 
ces z. Ans rlą. Włosi walczyli rano ; 
zupełnie nie jak ta sama drużyna, 
która wygrała z ZSRR i Polską I. > 
A::r.urrl lilii się w zwolnionym tem­
pie spóźniali z obroną, ‘sygn-.IIzo-: 
wali swe ataki. Nawet sycylijska I 
rewelacja — Calarese znacznie spu­
ścił z tonu, walczył dużo słabej; 
n'.ż w piątek. Niemej- natomiast 1 
postawili na szalę olbrzymią wolę 
zwyc ęstwa, w elką ambicję 1 bojo- 
wość, a że posiadają oni trójkę bar- i 
iłzo wyrównaną (o czym -plsa’iśmy) 
w osobach K&stnera, Theuerkaufa , 
t Stratmanna, byli w efekcie s ro- - 
nq nadajacą ton spotkaniu.

Należy Jedynie żałować, że prze- 
bieg taco meczu został dość znacz- ; 
nie zniekształcony przez polski ze- | 
■-pól sędziowski. Nie wnikając per- 
onalnle, pragniemy jedynie wyri- ; 

zić nadzieję, że w przyszłości na i 
sprawę doboru arbitrów położy s ę 
większy nac sk. Sędziowanie krzyw- 1 
■'cqcc oba zespoły, bardziej Jednak i 
drużynę NRF. zepsuło przebieg ; 
walki. Na szczęście wygrali N'em- 
cy. którzy byli w tym meezu wy­
raźnie lepsi nad zmęczonym', wy­
czerpanymi piątkowym wysiłkiem 
szablistami włoskim!.

J. Mrzyglód

STADION Legii w Warszawie 
był w sobotę świadkiem Jed- 
nogo z największych wydarzeń 

nasze| lekkoatletyki. Marian FÓIK 
p zeblegl bowiem 100 m w czasie 
10.3 poprawiając o 0.1 sali, swej 

własny 1 akord Polski. A jtdnar 
kiedy kończy) konkurencję trybu­

ny milczały zastygłe niemal w 
przerażeniu. Oto bowiem najlepszy 
nasz 400-metrowlec Stanisław

Staszek
Swatowski

plącze
TO by) bardzo smutny 

obraz. Kuśtykający
Swatowski prowadzeń,v

biegacza, z którym łączymy prze­
cież tak poważne nadzieje na mi 
strzostwa Europy.

Nic też dziwnego, że pozostałe 
konkurencje zeszły, na dalszy plan 
jhoclnż wyniki były również do­
skonale. Na 400 m Makomaskl wy­
grał lekko w czasie 48.2, ale Mach 
zszedł również poniżej 49 sek. 
Sidło w swojej ko onnel konkuen- 
cjl chclal uzyskać wynik w grani­
cach 80 m I dlatego chyba muslał 
tlę zadowolić rezultatem 74.97. 
Pstrząc Jednak na sidle ma się 
niemal pewność, że co się odwle­
cze to nie itclecze. Zawodnik ten 
został zrćsztą zwycięzcą również 
w rznele dyskiem z niezłym rezul­
tatem 41.71.

Bardzo dobrze póćzynall sobie 
tyezkane. Ważny znów przesiadł 
granic* 4.30, a stald poprawiają­
cy się Miazga 4.20. Poza tym Jesz­
cze trzech skoczków uzyskało po- 
nąd 4 m. Malehorczykowl priik- 
tycznie wyszedł tylko Jeden skok,

w którym miał 15.26. Warto nato­
miast odnotować nazwisko Lipca, 
który uzyskał 14.52. Uwaga rów­
nież -na sztafetę kobiecą Sparty. 
Wyniki klubowe poniżej 50 sek. 
nie trafiają się u nas często, 
zwłaszcza Jeśli w drużynie nie ma 
ani Jednej wielkiej Indywidualnoś­
ci. A oto wyniki pierwszego dnia 
zawodów:

mężezyźnl — 100 in: 1. Folk; L. 
— 10.3 (rek, Polski), 2. Dziedzic, 
A. — tt.O, 3 .Waksberg, S. — 
11.1, 400 m: 1. Makomaskl, S. — 
48.2, 2, Mach, L. — 48.7, 3. Ga­
domski, L. — 49.8, 4. Hopfer, S. 
— 50.2, 1.500 mi 1. Grajewski, A. 
— 4:01.0, 4 x 100 m: 1. Legia — 
42.4. 2. Sparta — 43.7, 110 m pt.: 
■1. Karda< L. -- 15.3, 2. Turak, 
L. ~ 13.5, 3. KoleJwa. A — 15.6, 
4. Mankiewlcz, 5. — 15.7, tyczka: 
1. Ważny, A. — 4.31, 2. Miazga, 

4,20. 3. Wierzyński. S. —

Paw-

ZSRR — NRF 11:5. Punkty zdo­
byli dla ZSRR: Tyszler, ■ Rylski I 
Kużniecow — po 3, Czerepowsl-1 
— 2. dla NRF: Theuerkauf — 4, 
KSstner — 1, Stratmann 1 Lohr

Reprezentant Wioch
swymi zwycięstwami 
rzył wiele cennych

Calarese 
przyspo 
punktów

drużynie Italii
Fot. „PS" — E. Warmiński

Sobotnie wyniki
WŁOCHY — NRF 7:1. Punkty 

zdobyli - dla Wioch: p. Nardu­
zzi, L,- Nąrduzzl i Calarese — pt, 
2 oraz Ravagnan — imin nrf: 
KSstńer — ś, Stratmann 1 Lóhr — 
po 3 orąz Theuerkauf — 1.

POLSKA II — AUSTRIA 12:4. 
Punkty zdobyli — dla Polski: zub 
— 4, Wójcicki 1 Borucki — po s 
oraz Sobol — 3: dla Austrii: Hocke 
— 2. Benco I Wanetschek — po 1 
oraz Ulrich — o.

ZSRR - WĘGRY 1:9. Punkty 
zdobyli — dla ZSRR: Rylski — 3. 
Tyszler — 3, Kużniecow — 1, Maw­
lehanow — 8; dla Węgier: Men- 
delenyi — 3, Delneky, Demeter 1 
Pezsa — po 2.

NRF — AUSTRIA 11:5. Punkty 
zdobyli — dla Austrii: Benco — 2, 
Wanetschek — 2, Ulrich — 1, Hoc- 
ke — o; dla NRF: Theuerkauf — 
4. Kóstner 3, Lóhr 1 Stratmann —

WĘGRY — WŁOCHY 7:9. Punkty 
zdobyli — dla Węgier: Mendeleny: 
— 3, Delneky — 2, Demeter i Pezsa 
— po 1; dla Bloch: Calarese i L. 
Narduzzi — po 3, P. Narduzzi — 
2, Comlnl — i.

POLSKA — ZSRR S:10. Punkty 
zdobyli — dla Polski: Pawłowski 
— 4, Ochyra i Pawlas — po 1, Twar- 
dokens — 0; dla ZSRR: Rylski i 
Czerepowskl — po 3, Kużniecow i 
Tyszler — po 2.

przez dr. Sldorowłeza na 
murawę, a później jeden z 
najlepszych 400-metrowców 
Europy plączący jak dziec­
ko. Jeszcze długo po pierw­
szych oględzinach lekar­
skich Swatowski nie odzy­
skał tak charakterystyczine- 
go dla niego humoru. Mi­
mo to dzielił się chętnie 
swoimi przeżyciami sprzed 
ostatnich minut.

— Byłem taki szybki. 
Czułem, że mogę zrobić do­
skonały wynik. Pogoda by­
ła świetna. cieplutko, 
wprost chclato się biegać. 
Rozgrzałem się pierwszo­
rzędnie i niecierpliwiłem 
się w oczekiwaniu na start. 
Na starcie zostałem nieco. 
Wic pan, ma się te długie, 
chude nogi, krok nie jest 
więc tak szybki jak u Foi­
ka. Ale z miejsca zacząłem 
odrabiać stratę 1 właśnie, 
kiedy miałem już Foika tuż, 
tuż, „dodałem" jeszcze, aby 
minąć rywala i wtedy na­
gle jakby mi kto szpilę 

, wbił w udo. Nie było mo­
wy o kończeniu konkuren­
cji...

— Czy ma part jakieś do­
świadczenia z kontuzjami, 
może pan powiedzieć, czy 
to poważna sprawa?

— Nigdy nie miałem kon­
tuzji.- Po prostu nic 'wiem, 
co tó jest.' Ile razy starto­
wałem przecież w różnych 
warunkach 1 kilku konku­
rencjach, a jednak nigdy 
nic takiego mi śię nie 
przydarzyło. Dlatego właś­
nie tym wypadkiem tak Się 
martwię. I przy tym właś­
nie za tydzień mieliśmy le­
cieć do Kanady... Co za 
pech...

Swatowski

przerwy
hkf SPADEK Swatowskiego nasu> 
" wa podstawowe pytanie: cży 
kontuzją jest groźna, jaki będzie 
miała wpływ na dalszą formę tego 
zawodnika i kiedy ewentuain.e uę- 
dtle ón mógł Startować. Obecny 
na stadionie dr W. Sidorowicz po 
obejrzeniu nogi i pobieżnych ba­
daniach powiedział nam:

— Trudno w tej chwili przesą­
dzać sprawę. Przed wycian.em o-
statecznej opinii trzeba Swatów- i

1 skiego dokładnie zbadać. W każdym 
' razie widać z tego, że naderwał

'trzy tygodnie

Dr Sidorowicz

MarianRadość z rekordu

on mięsień dwugłowy w udzie i 
wszystko wskazuje na to, że przez 
3 tygodnie nie będzie on mógł 
wyjść na boisko.

— Jaki to będzie miało .. 
na najbliższe starty tego zawodni-

Z. G.

SWATOWSKI, po zaciętej wąlce z 
Foikiem nagle chwyta s)ę za udo 
i nie ma sił ukończyć tak krótkie­
go przecież dla niego dystansu.

Wielka radość ze światowego 
wyniku Foika, dramat Swatowskle- 
go. stojącego przecież w obliczu 
mistrzostw Europy 1 znacznie 
bliższego 'wyjazdu do Kanady — 
wszystko zawarło się w tym naj- 
krótszym dystansie lekkoatletycz­
nym. A bieg był doprawdy pory­
wający. Już po 30 m na mężni li­
czyli się tylko Folk I Swatowśld. 
Pie wszy miał wyjątkowo udany 
start I błyskawicznie zyskuje nie­
mal dwa metry przewegl. Ale 
Swatowski nie darmo „odgrażał” 
się przed biegiem, że stać go n* 
10.5, a w ogóle „to nleeh Folk u- 
waża"...

Teraz on puszcza w ruch swoje 
długie, typowe raczej dla średnio- 
dystansowca nogi 1 różnica między 
nim a Folkiem maleje z każdym 
metrem. I właśnie gdzieś na 50 
m, kiedy prawie zrównywał się ze 
swym rywalem, gwałtownie poder­
wał sit I jakby przez kogoś 
pchnięty wypadł na sąsiedni tor. 
Gwałtowny doping widowni zamie­
nił się nagle w gwałtowny jęk... 
Nikt nic patrzał teraz na samotnie 
kończącego bieg Foika, który w 
tym czasie ustanowił nowy, wspa­
niały rekord Polski. Oczy wszyst­
kich były skierowane na słaniającą 
sio sylwetkę Swatowsldego, tak 
łubianego przecież przez wigown^, 
który dowlókł się jakoś do stoją­
cej obok mety ławki.

Ten dramat I gwałtowny płacz 
Swatowskiego przeżywali chyba o- 
becnl na stadionie. Rzadki to przy­
padek, aby radość z wielkiego wy­
niku światowego była niemal cał­
kowicie stłumiona przez dramat

KOCHAJMY SIĘ!
A TMOSFERA meczu Włochy

— NRF nie była przyjemna. 
spowodowały ją częste omyłki 
polskiego arbitra prowadzącego 
walki. Doprowadziły one- do roz­
paczy nie tylko biorących udział 
w spotkaniu, ale i reprezentantów 
Polski, którzy po kolei opuszczali 
salę nie mogąc wytrzymać spoj­
rzeń zagranicznych kolegów. Rótc- 
niei prezes PZSz mgr O. Fiński I 
sędzia wioski p. L. Cuomo, wy­
szli „na papierosa". Według opinii 
fachowców szabliści NRF powinni 
wygrać to spotkanie znacznie wy­

ciekowe, ie ten sam arbiter 
prowadząc walki po południu w 
meczu Węgry — Włochy, wywią­
zał się z zadania bez zarzutu.
2 ^draśnięta ambicja .le- 

rzego. Pawłowskiego, które­
mu po słabych walkach piątko­
wych bardzo wypominano opusz­
czenie się, w treningach na ko­
rzyść strzelania do rzutków, ode­
zwała Się w sobotę. Mistrz świa- 

reprezentantami ZSRR wszystkie walki w sty­
lu godnym tytułu. Pytanie tyl­
ko, tzy oznacza to powrót do for-

,ono wteattaE;
"«wet mistrz świata 

matę być w słabej formie. Zarzu- 
^od&

według zaleceń majora Kevey‘a, 
nie chcę tylko ćwiczyć o 7 rano

refleksów. Vwaiam, ie mam za najlepszy szablista ŃRF Kóstner 
mato startów. Nikt mi nie powie- opowiadał o wypadku, jaki zda-
dział jaki jest stan trafień w me- rzył się podczas turnieju w jego 

kraju. Startowało wielu młodych 
...----------- - ------ - „„ i dobrych florecistów, wśzysey
"m meczu stosunkiem trafień, jednak przegrywali po kolći z po- 
amobillaowaiaby mnie do maksy- nad 40-letnlm Coństdntinem, Zwy- 
malnego wysiłku, w najgorszym cięstwa tej „rewelacji" wydały się

---------- , — podejrzane. Po zbadaniu floretu 
Constantina, ż zawodu elektryka, 
okazało śię, ii skonstruował on 
dla siebie specjalną broń, która 
„trafiała" kiedy tylko zechcial 
jej właściciel. Oczywiście doiy-

czu z Wiochami. Informacja, że 
wystarcza porażka 3:5 do wygra-

razle starałbym się przegrać na

Tyle , Pawłowski. Bardzo chcie- 
libyśmy wierzyć tym zapewnie­
niom,- sęk w tym, ie kierownic­
two drużyny i trenerzy mają od­
mienne zdania od pierwszego re­
prezentanta Polski.

P MOCJONUJĄCY pojedynek 
wlosko-węgierski. Na plan­

szy zatarte walki, nie ma pardo­
nu. Po spotkaniu nastąpiło zbra­
tanie- Reprezentanci obu druiyn 
wycałowali się serdecznie. przy 
wiwatach publiczności. Rzadko 
jut dzisiaj kończą się w ten spo­
sób sportowe spotkania.

BSZERNIE komentowano 
v skład Polaków, na mecz z 

ZSRR; Brak Piątkowskiego i Za­
błockiego wydal się wielu niewy­
tłumaczony. Pierwszy podobno 
byl w słabej formie, a Zabłocki 
prosif; by go nie wystawiać, bo

wotnia dyskwalifikacja.

7 DAJE się, że na bankiecie 
" nastąpiło generalne pojedna­

nie „obu walczących stron" — 
Polskiego Związku Szermierczego 
z Janosem Keueyem. Z okazji 
oo-lecla polskiej szermierki (uro­
czystości odbędą się padCias mi­
strzostw Polski), wręczono złote 
odznaki PZSz kierownikom dru­
żyn, Czechoslowakowl jofe/owi 
Jungmanowi i trenerowi Janóso-
vi Keueyowl. Prezes PZS* mgr 
Otto Fiński i wiceprezes dr Jan 
Nawrocki wręczając odznaką J'. 
Keueyowl , serdecznie śię z nim 
wycałowali i coś tam do siebie 
długo mówili. Mjr Keuey ocliral

ńhsh1 ź», Nawro.cM byl _ nie skomentowali ten wypadek, 
tyczne ^urdki^przed^iladelfią^' ^o^tik'*^ t0
p ODCZAS bankietu, urządza- PO*VteK, 
1 nego w sobotę ze względu na 
wcześniejszy wyjazd włoehów, • '•>.' CerfO

Fóik jest szczęśliwy, wynik 1Ó,3 
stawia go w gronie najlepszych 

na świecie 
Fot. „PS” — E. Warmiński

100, 4. Kanabus, S. — 4.00 (poza
. kónlćursem Kielczewski 4.10), trój- 

wpływ skok: 1. Maleherczyk, L. — 15.26.
— —----------  ------ - —------------ 12. Lipiec. A. — 14.52. 3. Kowal.
ka? I s. — 14.33. dysk: 1. Sidło, S. —

— Rozmawiałem już z naszymi I 44.71. 2. Kowalski. L.
trenerami Mulakiem 1 Gierutto, I oszczep: 1. Sidło. S. — . -
którzy ią również zdania, że w Radziwonowlcz, L. — 72.80, 3. Pa* 
każdym razie stśrt w Kanadzie nie I procki, A. — 70.33,

— 41.20.
74.97, 2.

Ł6Dt, 24.5. W Łódzkim Pałacu Sportowym odbyła się w sobota 
24 bm. uroczysta akademia z okazji Jubileuszu 50-lecia istnienia ij 
nago z najstarszych klubów sportowych w Polsce — ŁKS. ’

Na akademia przybyli: min. Przemysłu Lekkiego Eugeniusz sta 
wlńskł, przedstawiciel GKKF dyr. A. Miller, I sekretarz KŁ PZPR Do< 
Michalina Tatarkówna-Majkowska, I sekretarz KW PZPR nos Marian 
Mlśkiewicz, przewodniczący Prezydium Rady Narodowej Łodzi _ 
Edward Kaźmlerczak, prezos PZPN — St. Glinka, prezes PZKo _ 
F. Gołębiowski, przedstawiciel PKOI — T. Lempart. przedstawici.i, 
najstarszych klubów w Polsce: Wisły — mgr St. Plrożyński. Gracom 
— dr J. Lustgarten, wychowanka ŁKS — zdobywczyni br-tzowenn 
medalu na Olimpiadzie w Berlinie — Marla Kwaśnlewska-Maleszew 
ska, angielska drużyna piłkarska klubu FC Burnley oraz kilka tysie. 
cy członków I kibiców ŁKS. T

Na Wstępie akademii prezes Klubu — Heliodor Konopka wyntosu 
referat obrazujący działalność ŁKS na przestrzeni 50-lat. Nasv-ome 
przewodniczący PRN — E. Kaźmlerczak, w Imieniu Rady Państwa 
udekorował sztandar ŁKS Złotym Krzyżem Zasługi przyznanym Klu­
bowi za wybitne osiągnięcia w rozwoju sportu I kultury fizycznel 
w Polsee. 1

Następnie odznaczeni zostali Złotymi Krzyżami Zasługi działacze 
1 b. zawodnicy Klubu: Wawrzyniec Cyll, Antoni Gałecki, Heliodor Ko­
nopka, Zygmunt Lange, Henryk Lubawski, Zenon Sienkiewicz łv. imunt Sklblckł, Wacław Taubwurcel, Antoni Cmlel. y

Srebrne Krzyże Zasługi Rada Państwa przyznała: Stanisławowi Ba- 
'anowl, Stanisławowi Kowalskiemu, Karolowi Łukaslewlczowl Stefa-

An‘0n,9mu
Dyrektor A. Miller w Imieniu przewodniczącego GKKF udekorował 

odznakami Zasłużonego Działacza Kultury Fizycznej Zygmunta Każ- 
mlerczaka I Eugeniusza Krupińskiego. Następnie prezes PZPN 2t. Glin 
ka wręczył odznaki Mistrzów Sportu następującym piłkarzom ŁKS 
za zdobycie Pucharu Polski w roku 1957: Kowalcowl, Jezierskiemu 
Baranowi, Szczurzyńeklemu, Janczykowi, Soporkowl, Stusio Walcza­
kowi, Grzywoezowl I Wlazlemu.

Rozpoczęły się przemówienia gratulacyjne, które wygłosili przed­
stawiciele związków sportowych, PKOI, Cracovll, Wisły. Górnika Za­
brze, Marla Kwaśniewska oraz kierownik angielskiej drużyny Burn- 
ley. W Imieniu Zw, Zaw. Włókniarzy przemawiał przewodniczący 
Związku po*. J. Spychalski. Gratulacje złożył również reprezentacyi- 
nemu klubowi Włókniarza minister Eugeniusz Stawiński. Następnie 
kilkudziesięciu działaczy 1 zasłużonych zawodników klubowych otrzy­
mało złote, srebrne I brązowe odznaki klubowe.

Odczytano również depesze gratulacyjne m. In. od Komitetu Łódz­
kiego PZPR, od Komitetu Wojewódzkiego PZPR oraz od Młnlstra Ob­
rony Narodowe) gen. broni Mariana Spychalskiego. Zarząd ŁKS otrzy­
ma! szereg pięknych upominków z okazji Jubileuszu oraz niezliczona 
ilość wiązanek kwiatów.

Po części oficjalnej akademii odbyła się bogata część artystyczna 
z udziałem artystów łódzkiej rozgłośni Polskiego Radia I scen łódz­
kich. (PAP)

Kadra wioślarzy 
obroniła swoje pozycje 

w regatach eliminacyjnych
KRUSZWICA. 25.5 (tet. wł,). 

4-dniowe wioślarskie regaty elimi­
nacyjne rozegrane na jeziorze Go- 
pło w Kruszwicy były sprawdzia­
nem aktualnej formy naszej kadry, 
którą czekają mistrzostwa Europy 
w Poznaniu. Regaty te również 
miały przynieść odpowiedź na dru-

sternikiem: 1. Zawisza Bydg. — 
8.15.0; 2. Zawisza Bydgoszcz I! — 
8.23.5; dwójki podwójne: 1. BTW 
Bydg (Kocerka, Poniatowski, — 
— 6.44,8; 2. BTW — AZS Toruń 
(H. Kocerka i A. Rosolow iczi — 
6.51.2; czwórki ze ste, niklem: 1. 
Zawisza Bydg — (szlakowy hnopp, 
— 7.16.1; 2. Zawisza Bvdg. (szla­
kowy Cieślak) — 7.19,0; czwórki 
bez sternika: 1. Zawisza Brdg - 
6.40,4: 2. AZS Wrocław — '6.47.7: 
czwórki wagi lekkiej: 1. Zawisza 
Bydg — 7.18,4; 2. AZS Wrocław - 
7.24,7; ósemki: 1. Zawisza Bvdg — 
6.06,6; 2. AZS Wrocław — '6.08.-;

biegi eliminacyjne kobiet: Jedyn­
ki: 1. Maria Makowska, AZS Kra­
ków — 4.09.8; 2. Halina MaszMe- 
Wicz, AZS Wrocław — 4.19.2; 
dwójki podwójne: 1. AZS Toruii -- 
h.44.3; .2.. AZS Wwa - 3.48.8; 
czwórki ze sternikiem: 1. Kolejowv 
Klub Wioślarek Bydg — 106,1; ,i. 
AZS Wrocław — 4.15.9; czwórki 
podwójne — 1. AZS Wwa I AZS 
Toruń — 3.47,2; 2. AZS Wrocław 
— 3.48,0; ósemki: 1. AZS Poznań 
— 3.23,9 (jedna z największvch 
sensacji regat): 2. AZS Wrocław' — 
3.30,0, -

POZOSTAŁE BIEGI

Mężczyźni: Jedynki III klasy: 1. 
AZS Poznań — 7.48.8; Jedynki III 
klasy waga lekka: Budowlani To­
ruń— 8.03,2: dwójki podwójne III 
klasą: AZS Wrocław — 7.51,7; 
czwórki lll klasa: Zawisza Bvdg — 
7.08,4; czwórki lll klasy waga lek­
ka: AZS Toruń — 7.18.4: czwórki 
bez sternika lll klasa: Zawisza 
Bydg — 7.49,5; ósemki lll klasa: 
AZS Wrocław — 6.42,5:

kobiety: jedynki lll klasa: AZS 
Toruń — -1.17,5: dwójki podwójne 
III klasa: Budowlani Toruń — 
4.27,5; czwórki lll klasa: Zawisza 
Bydg. — 4.05.2;

Juniorzy: dwójki podwójne:
SWOS Warszawa — 5.50,5: czwór­
ki ze sternikiem: BTW Bvdg — 
5.18.2: ósemki: BTW — 5.04,2;

Juniorki: czwórki: Gwardia Wwa 
— 3.30,7.

gie niemniej ciekawe pytanie: czy.. i i- i*.sIe niemniej ciekawe pytanie: czy 1®®, 'S* tSpośród osad drugiego rzutu wy-może być brany pod uwagę. ■-> nuuic, — *W fśnosr-Orl osad drualeoo rz
ml *e+maCrAwri?«> ^dztai" uwatow" ‘ ska’i o'- “z 1 r'4' 2 .Twa''do®'s’,<?:, §■ rośli rywale kadrowiczów? 
nla stoi również udział Swatów- — 1 o „ :t CzarrlH-. s. — 12..-,. •_— .------ —
skiego w Memoriale KusocińSklego. 
W obliczu mistrzostw Europy nie 
wolno nam robić eksperymentów. 
Z kontużjaml nie ma żartów- i już

kobiety —

12.5, 3. Czerwiec, S. 12.5. Odkła-

nieraz zbagatelizowanie naderwa­
nia mięśnia kosztowało zawodnika 
całą karierą.

800 m: 1. Dziżyńska, L. — 2:25,0. 
80 m pł.: 1. Jeslonowska, L. — 
12.5, 2. Hungendorf, A. — 12.9. 
kula: 1. Sobocińska, L. — 11.33.
4 x 100 m: 1. Sparta — 49.8, 2. 
AZS - 52.4.

dając szczegółowe omówienie sy­
tuacji w wioślarstwie do jednego 
z następnych numerów „PS", od­
powiemy dzisiaj krótko na oba
pytania.

A więc kadra obroniła zdecydo­
wanie swoje pozycje. Ta odpowiedź 

I jest Jednocześnie rozstrzygnięciem 
1 drugiej kwestii — zaplecze Jeszcze 
. nie dorównuje naszej kadrze.

Smutny wywiad

z Foikiem
MJ IE zdarżyló się nam dotychczas rózmawiać ż rekordzistą, który 
I’ w minutę po uzyskaniu wyniku 10.3 na 100 m miałby tak smut­

ną minę.
— Mówię panu, wcale nie cieszę sl* z uzyskania reko dowego wy­

niku, wolarbym aby noga SwatóWskiego była w porządku. Przecież 
I on miał szanse co najmniej na wynik 10.4, Jeśli nawet nie lepiej, 
■ może nawet zwycięstwo nade mną. To był bieg, w którym nie liczy 
się na taki wynik.

— Cżu ma to znaczyć, że wynik 10.3 Jest dla pana zaskoczeniem?
• — I to jeszcze Jakim. Przed biegiem „czułem" swoje nogi, a to Już 

Jest najlepszy objaw. Poza tym sam wiem, źe brak Jest mi Jeszcze 
świeżości i maksymalnej szybkości.

— Czemu więc przypisać ten doskonały przecież rekord?
— Chyba specyficznej atmosferze tego pojedynku. Od dłuższego 

już czasu Staszek zapowiadał, że Jest ba. dzo szybki I „doleje" nam 
sprinterom na dystansie właśnie 100 m. Przed biegiem, bez przerwy 
przekomarzaliśmy się, kto z nas wygra I muszę panu powiedzieć, źe 
mocno śię obawiałem o kolejność na mecie. Może dlatego właśnie na 
starcie skoncentrowałam się Jak rzadko. Przez to wyszedł ml start, 
a później naciskany przez Staszka robiłem co mogłem. Nie czułem w 
każdym razie, że biegnę po rekord. Momentu kontuzji Staszka nie 
zauważyłem dobrze. W tym momencie bowiem byłem jeszcze na pier­
wszej pozycji. Dopiero tuż przed taśmą zorientowałem się, że Jestem 
sam...

— Wynik 10.3 stawia Już. 'pana wśród najlepszych sprinterów świa­
ta, Cty sądzi pan, ż.e teraz formę uda sle panu utrzymać?

— To tkudno powiedzieć. Czas 10.3 nie uzyskuje się na każdveh za­
wodach. Przypuszczam raczej, że stabilizacja formy przyjdzie póź­
niej.

Od siebie dodamy więc Jeszcze, że rekord Foika niezależnie od dal­
szych wyczynów naszych lekkoatletów pozostanie Jednym z najwięk­
szych osiągnięć naszej lekkoatletyki. Wielka szkoda, że tak wielki 
sukces został okupiony kontuzją Sv atowsklego. Z. G. ।

...a dorównuje ____ , _______
Ogólnie biorąc regaty elimina-, 

cyjne nie napawają zbytnim opty-
mizmem przed mistrzostwami Eu­
ropy. PZTW stoi przed poważnym 
zadaniem szczególnie troskliwego 
przygotowania osad kadry do tej 
poważnej imprezy.

A teraz krótko o samych rega­
tach. Najlepiej zaprezentowały się 
osady WKS Zawisza Bydgoszcz, 
które zresztą najpilniej sit do 
nieh przygotowywały. Zawiedli na­
tomiast akademicy wrocławscy 1 
krakowscy. Honor wioślarstwa sto­
łecznego ratowała ze zmiennym po­
wodzeniem, warszawska Gwardia. 
Odnosząc kilka ładnych sukcesów’.

Z osad zaciągu prasowego po­
dziwialiśmy pięknie jadącą ósemkę 
juniorów BTw Bydgoszcz (Ilustro­
wany Kurier Polski) oraz czwórkę 
Juniorek Gwardii (Express Wie­
czorny.. ósemka Przeglądu Sporto­
wego nie brała udziału w regatach, 
gdyż Jest chwilowo zdekompleto­
wana z powodu egzaminów matu­
ralnych. I na koniec jeszcze jedna 
uwaga — szczególnie w czarnych 
kolorach widzimy przyszłość wio­
ślarstwa kobiecego. W Kruszwicy 
przeprowadzono tylko jeden bieg 
Juniorek 1 to w dodatku przy nie­
licznym udziale osad.

WYNIKI

Biegi eliminacyjne mężczyzn: Je. 
dynkl: • 1. Teodor Kocerka. BTW 
Bydg — 7.44.5: 2. M. Gałązka.
Gw. Wwa — 7.55,5; Jedynki wagi 
lekkiej: 1. Jędrzejewski, Gw. Opole 
— 8.15,2; 2. Becela, Bud. Toruń — 
8.24.0; dwójki bez sternika: 1. 
Gwardia Warszawa — 7.46,1; 2. 
AZS Kraków — 7.48.6; dwójki ze

W. Korycki

Bokserzy KBW
zwyciężąją Flotę

LEKKOATLECI AZS 
wygrali trojmecz warszawski

OBFITUJĄCY w sensacje 
warszawski trójmecz lek­

koatletyczny przyniósł niespo­
dziankę w punlitacji zespołowej. 
Oto zeszłoroczny wicemistrz 
Polski Legia musiała uznać 
wyższość wyrównanego zespołu 
AZS, który zebrał 39.273 pkt., 
podczas, gdy Legia miała 39.000 
pkt. i Spąrta 36.984 pkt. Drugi 
dzień zawodów nie przyniósł 
już takich sensacji, jak sobotni 
rezultat Foika na 100 m, ale 
Wynjki były również dobre.

Najbardzlej interesująco zapowia­
da! się start Foika na MO m. Za­
wodnik ten pobiegł raczej lekko i 
uzyakal czas 21.5, świadczący o tym, 
że ten dystans przestał jut być dla' 
niego „czarną magią”, Jak to było 
Jeszcze do niedawna. Makomaskl 
nadal demonstruje wysoką formę, 
chociaż brak poważniejszych rywali 
nie pozwala jeszcze mu na wyka­
zanie pełnych swych możliwości. 
W niedzielę w biegu na 200 m za­
jął on trzecie miejsce za Folkiem 
1 Maehem, a przed sprinterem Dzie­
dzicem z czasem 22.4. Nieco póź­
niej wziął udział w biegu na 800 m. 
1 tutaj mimo braku groźnych part­
nerów „zrobił” ezas 1:50.7, podczas 
gdy drugi na mecie Kupczyk miał 
1:5Ź.3, eo również potwierdza wy­
soką formę tego zawodnika.

Na 400 m Dobczyńskl z Legli po­
biegł bardzo ostro 1 na 110 m przed 
metą miał sporą przewagą nad 
Swymi rywalami. Zanosiło się na 
wynik poniżej 34 sek. Tymczasem 
potknięcie i upadek na płotku 
przekreślił te szanse. Mimo to o za­
wodniku tym chyb* jeszeze usły­
szymy nieraz. A oto wyniki dru­
giego dnia:

mężczyźni — N« m: 1. Folk, L. 
-7 MA, 2. Mach, Ł. — n.s, 3. Mako­
maskl, S. - 22.4, Me m: 1, Mnko- 
mtókl, s. — 1:50.7. i. Kupczyk, L. 
— l:tt.2, 3. Kuetńśki, L. — 1:54.3, 
4. Hopter, 8. — 1:54.3. s.«M m: 1.

15:5

1. Legia — 3:19.3, 3. AZS — 3:24.3, 
3. Sparta — 3:25.8, 4óo m pl.s 1. Cho- 
jecki, A. — 54.9, 2. Mankiewlcz, S. 
— 55.2, 3. Nidzlńskl, S. — 55.6, 
w dal: 1. Marucha, A — 7.13, 2. Ml- 
kita, L. — 7.09, 3. Maleherczyk, L. 
6.88, kula: Andruczyk, L. — 14.11, 
młot: 1. Kwiatkowski, L. — 55.46, 
2. Harmata, L. — 53.63;

kobiety — 203 m: 1. Jesionowska, 
L. — 25.0, 2. Falkowska, s. — 26.1, 
wzwyż: 1. Siekićrska, L. — 1.45, 2. 
Burdzy, A — 1.45, w dal: 1. Mazur­
kiewicz. A — 5.18, dysk: 1. Sobo­
cińska, L. — 44.21, oszczep: 1. Mąj- 
ka, L. — 42.83, 2. Olek, A — 41.96, 
3. Piszczek, A — 40.10.

Poloniści zebrali 29.456 pkt
w zawodach II ligi

WK7 ROZEGRANYM w sobotę i 
•’ niedzielę na stadionie war­

szawskiej Polonii trójmeczu lekko­
atletycznym o mistrzostwo II ligi 
pewne zwycięstwo odniosła Polo­
nia Warszawa — 29.456 pkt przed 
Warszawianką — 25.266 i LZS 
Platerówką Piaseczno — 21.116 
Rkt. Punktacja ta ulegnie zmianie 
na korzyść Warszawianki, gdyż 
wliczone zostaną wyniki Dmow­
skiej. uzyskane na zawodach w 
Sofll.

Podczas 2-dniowych walk padl 
rekord świata głuchoniemych. Usta­
nowiła go reprezentantka Polonii 
Malińska, która w rzucie oszcze­
pem uzyskała 35,75 m.

Z pozostałych wyników na pod­
kreślenie zasługują rezultaty: Bań­
kowskiej (Pol.) w rzucie dyskiem 
— 40,13; Janiaka (Warsz) — na 
400 m — 50,8: na 110 m pt — 
16,0 1 na 200 m pł — 25,7; Odol- 
czyka (Warsz) na 3.000 m — 
8.38,8; Wawrzyńskiego (Pol) na 
110 m pł — 16,8; Brandta (Warsz) 
w skoku wzwyż— 182 cm; Lesia- 
ka (Pol) na 400 m — 51,0; Pisar­
skiego (Pol) na 100 m — 11,2; 
Gawłowskiego (Pol) w skoku w 
dal 686: Niedźwiedzia (Warsz) w 
rzucie oszczepem — 57,10; Lamow- 
sklego (Warsz) w skoku o tyczce 
350: Clary (Warsz) — 2.29,0 1 Kwa- 
slńsklego (Pol) — 2.33,6 w biegu

na 1000 m: Nadolzkisgo (Warsz) 
na 200 m — 22,8: Jasiaka (Warsz) 
w rzucie młotem — 48,04; oraz 
Koszewskiego (Pol) 43,12 w rzucie 
dyskiem.

♦
Kilka dobrych wyników uzyskali 

lekkoatleci walczący na stadionie 
Sarmaty o wejścia do II ligi. Nie­
spodzianką była porażka Stani­
szewskiego (Skra), który w biegu 
na 100 m zajął dopiero trzecie 
miejsce z czasem 11,0 przegrywa­
jąc z Karczem i Ziellńsklrtf (obal 
Gwardia), którzy uzyskali po 10,9. 
Również dobre rezultaty uzyskali 
Skoczkowie w dal. Zwycięzca tej 
konkurencji Karcz osiągnął 709, 
wyprzedzając swego kolegę klubo­
wego Zielińskiego o 30 cm. -Oto 
pozostałe lepsze wyniki:

4<J° Królczyk (Gw) — 50,9;
Kuchmewski (Drukarz) - 

4.00,6 1 Nowakowski (Skra) — 
4.01,6; 3.000 m: Kuchnlewski — 
8.36,4 I Nowakowski — 8.38,4; 
oszczep: Iwanluk (Skra) — 62,42; 
wiwyż: Neneman 1 Matysiak (obaj 
Gwardia) po 180.

W punktacji ześpołówej zwy­
cięstwo odniosła Skra — 19.533 
pkt przed Lotnikiem — 19.363, 
Gwardią - 17,615, Sarmatą - 
t®-®,54., Drukarzem — 14,731 1 
Agrlcolą - 9.462. (Ł)

W sobotę na warszawskim stadio­
nie ,,Syreny", rozegrany został z 
okaizjl XIII-lecia KBW mecz bok­
serski pomiędzy reprezentacjami 
KBW 1 Floty, który zakończył się 
pcrśżką marynarzy”5:15.

Wyn ki walk (na pierwszym miej­
scu pięściarze KBW): Gregorczyk 
pokonał Filipczaka, Michałowicz 
wygrał z Kreftem, Borzuchowski 
zwyciężył Grubera, Budkus wy­
punktował ElanŁa, Kubis zremiso­
wał z Sokołowskim, Kubiezek prze­
grał z Iskrą, Rójewski uległ Chon- 
chirze, Walasek pokonał Bieieckie- 
gó, Kapcia wygrał z Banaszkiewi- 
erem, Buszka zwyciężył Pachol­
skiego.

Tego jeszeze nie było. Przed spot­
kaniem z samolotu zrzucono na mu­
rawę boiska... bokserskie rękawi­
ce. Niespodzianką meczu, który to­
czył się ria otwartym powietrzu 
podczas silnego upału, była zdecy­
dowana porażka Rojewskiego s 
Chonchirą. Rójewski wykazał kom­
pletny brak formy i jego ponie­
działkowy start w spotkaniu z Bia­
łorusią sto: pod dużym znakiem 
zapytania. Nie jest wykluczone, że 
m ejsce Rojewskiftgo w reprezenta­
cji Warszawy zajmie młody zawod­
nik Skry Mazurek.
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Zawisza i Górnik Zabrze Rekord polscy szabliści fflii-ga
przekroczyły 40.000 pkt w I lidzeEnropy wygrali z Węgrami

na 100 m dow. Puchar Sześciomeczu jedzie do Włoch
wygrali z Węgrami GRUPA WARSZAWSKA: Lotnik 

— Okęcie 2:3' <0:2). Mazur Kar­
czew — Znicz Pruszków 2:2 (0:1). 
Polonia — Lechia Grodzisk 5:1
i2:Ój, Orzeł — 
Warszawianka 
lystók 3:0 (0:0).

Varsovia 2:0 i0:0i.
Gwardia Eia-

Legia Ib — ŁKS

Legia „wysiadła”
POZNAR, 25.5 (tel. wł.). W trój-1 pkt. | Startem Katowice 33.683 

meczu 1 ligi zwjcJeAjl AZS —. pkt. Lepsze wyniki’
39.625 pkt. przed Wartą — 36.9771 mężczyźni — 11Ó m. pł.: 1 Bu- 
pkt. I Olimpią — 35.377 pkt. Pod- gała, Start 15.1, 1.500 m: LZIm- 
czas tych zawodow padło kilka ny. Lechia 3:49.6. w dal: 1 Kro 
dobrych wynl tów. Jarzemhowąkl I pldlowskl. LKS. 7.10, kulą: 1 Ko- 
potwierdził »wą wyioką formę |' walik.. Lechia 14.95, miot: 1. 
wygrał bieg na 100 m w 10.8. Za- Km eh. LKS 56.27. 2. Rzepecki,
nośnik ten spróbował również sil Lechla 55.10. 5.000 tn: 1 Zlmnv na I0Ó m, ale nieumiejętne rozio- Lecilia ’ ------------ ’• •—
żenle sit sprawiło, śę zajął on rlo

100 m: t. Tarnawski, Z. 10.8, 1.30#!
m prz.: 1. Ziółkowski, z. 4:16.2 
tyczka: 1. Janiszewski, o. 4.10, 460 
m: i. Kowalski, z. 48.2,...........—
1. Krzyszkowlak, Z. 3:47.4, joch-

Podczas meczu pływackiego ko­
biet Holandia — wielka Brytania, 
wygranego przez Angielki w sto­
sunki) 95:75 pkt. Cockle Gastelaars

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

piero czwarte miejsce ze słabym 
wynikiem 51.1. Wachowski w rzu- 
cle dyskiem poprawił rekord okrę­
gu wynikiem 51.S0. A oto wyniki:

-------a 14:16.8. oszczep: 1. Hrzo 
sknwskl, LKS (łt.l.CB, tyczka: 1. 
KrzesMskl, LKS 4.21, 2. Zaglanl- 
czny, Lechla 4.10,

mężczyźni — 110 m pł.: i. Anie- 
pnwski. .A — 16.3, 2. Majewski, A 
|6n. dysk: 1. Wachowski. A 51.DO, 
2. megier, W. -47.03. 3. ŚnleżyńRkl. 
A 45.76. 4. Nowak. W. 44.19. 100 
m: 1. Jarzembowakl, W. 10.6, 2. 
Baranowski, O. 10.6, w dal: 1. Mro* 
ezvrtakl. A 7.07. 2. Ławniczak. O. 
6 00. 1.500 m: 1, Grywał, W. 3:40.2. 
2. Kowalczyk. A 3:50.2, 400 m: 1.;

kobiety - kula: 1. Wołowczyk 
Start 11.85, 00 m pł.: 1. Stodolna. 
Słęrt 12.1, dysk: Wojnarowska. 
LKS 10.42 800 m: 1. Walasek, 
Start 2:21,0.

KRAKÓW. >1.5 (tel. wl.). Krakow­
ski trójmeez o mistrzostwo 1 ligi 
zakończy! się zwycięstwem Górnli'.» 
Zabrze 41.317 przed AZS Kraków 
39,662 1 AKS 31.773. Łapsze wynik!:

kula: l. SnleżyńskŁ A 14.23. 3. 
Wachowski, A 14.23, 4 x 100 m: 1. 
AZS 42.9. 2. Olimpia 43.4, 400 m 
pł.: 1. Majewski. A 58.0, wtwyt: 
1. Skupmy. A 1.98. 2. Chęciński, w.
1.P3, 3. Wroczyński. A 1.83, 4. Lo­
renc, 0. 1.85, 200 m: 1. Baranow­
ski. O. 21.8. 800 m: 1. Orywał. W. 
1:51.8. 2. Jerzy. A 1:52.4, tyczka: 
1. Luty. W. 3,90. trójskok: 1. Mro- 
czyńskl. A 14.78, 2. Przychodny, 
W 14.37, młot: 1. Dudkiewicz, W. 
52 53. 4 x 400 m: 1. Olimpia 3:24.9.

W. 3:49.2, mężcayanl — 100 m: 1. Schmidt 
400 rn: 1.1 K„ Gór. 10.8, 3. Botek, Gór, 10.8,viv.. 111.0, t, BOCVK, uw, :o,e, 

»0 m: l. Schmidt E. Gór. 92.4, 408 
m; 1. Ołwlęclmski. AZS 49.8. 1.800 
m pr«.: i. Chromik, Gór, — 4:09,4. 
8.000 ra: i. Chromik, Gór. 14:32.4,

kobiety — 100 m: 1. Wytyk, W. 
12 T. wzwyż: 1. Heina, O.‘1.43, 80 
m pl.: 1. Nagler, A 12.2, 2. Cla- 
siowska. A 12.3, kula: 1. Gębacz- 
ka. W. 11.55. 800 m: 1. Walkowlak. 
W. 2:26.6. w dal: 1. Ciąstowska ą e do n a »

w»wyż: 1. Otmćhóiwriez AZS 1.16, 
trójąkok; i, Schmidt J.. Gór. 1S.M 
tyczką; 1. Bezeg, AZS 4.12, OHCiep: 
1. Ząjącakowakt, Gór. M.08, 
• e,y — 100 m: *• Janiszewska. 
AZS 12«. 2. Bibrowa. AZS 19.3 
168 m: I. Janiszewska AZS 25.2, 860 
m: i. Bienla. Gór. 1:18.8, wzwyż; 
1. Baranowska, AZS 1.47, w dal: i. 
Weselska Gór. S.M. ositewęp: i. n- 
gwer. AZS 48.48. 80 m pl.: I. Bibro­
wa, AZS 11.7, 1. Janiszewska, AZS

BIAŁYSTOK, >5.8 (tel. wł.). Wv 
stęp drużynowego mistrza Polski 
bydgoskiej Zawisży w Białymstoku 
zakończył się jego pełnym sukee-5 82. 2. Przvbvlaka, S'o'VS 5 * W »ukce-

4x100 m: 1 ÓUmpia 32 8 2 A7ŚI Bydgoszczanie zebrali w su- «n w A- mimpia. O3.B. 4. AZS mie 41.4M Dkt..53 0.

GDAŃSK. 25.5 (tel. wł.). Gdań- 
skl trójmeer. ligowy zakończrl 
się zwjclęstwent LKS Sopot 36.501 
pkt. przed Lechią (idańśk 35.988

mie 41.429 pkt., wyprzedzając Olszę 
Kraków — 39.177 pkt. i miejscową 
Jagiellonie — 33.919 pkt. Lepsze 
wyniki tych zawodów.

mężczyźni — lię m pł.r 1. Sukow-
Mci. Z. 15.7, kula: i. Kwiatkowski. 
Z. 16.3T, 2. Auksatuiewiei, Z. 15.34,

Jasny dzień
Czarnych Wrocław w II lidze

GDAŃSK. 25.5 (tel. wł.). W trój­
meczu o mistrzostwo II ligi lekkoa­
tletycznej zwyciężył GKS Wvbrze- 
ze 26 572 pkt.. przed AZS G‘dańsk 
-..«•'pT Pkt. i LKS Morze 

- ^0 pkt. Podczas tych zawodów 
padły następujące lepsze wyniki:

mężczyźni — kula: 1. Łomowski, 
GKS 14.85, dysk: 1. Dobrodziej, 
GKS 47.30, 2. Łomówskl. GKS — 
44.63: oszczep: 1. Głogowski, LKS 
60.88.

kobiety — wzwyż: 1. Jóiwtakow- 
ska. AZS 1.55. kula: 1. Rusin. 
GKS 13.90. dysk: 1. Rusin. GKS 
38. - 6. 2. Lorenctk ,GKS 37.90.

LUBLIN, 25.5 (tel. wł.). Trójmeez 
11 ligowy przyniósł sukces Starto­
wi. którego -reprezentanci zebrali 
30.178 p<t. przed Stalą Mielec — 
28.544 pkt. I RTS Widzewem — 
25.670 pkt. Oto lepsze wvnlkl tego 
spotkania:

mężczyźni — 100 m: 1. Bleluga. 
start ii.o, 400 m: 1. Jakubowski. 
Stal 19.5, 110 m pł.: 1. Kotllńskl. 
Start 15.2. 2. Ciągło. Widzew 16.4 
200 m: l. Blelugń. Start 22.2. 2. 
Kotllńskl. Start 22.3. 1.0Ó0 m: 1 
Jakubowski. Sta! 2:26.7. 2. Micha­
lak. Widzew 2:29.7. w dal: 1. Obu- 
Chowkz.. Stal 6.93. 2. Gutowski. 
Siar: 6.89. wzwyż: 1. Obitchowlcz. 
Sial 1.85. trójskok: 1, Gutowski. 
Start 14.42. 2. Drozd. Start 14.02.

kobiety — 80 m pł.: 1. Zajdel. 
Stal 12.4. 100 m: l. Zajdel, Stal 
12... 200 m: 1. ZAjdel. Sta! 25.7, 
w dal: 1. Hajduk. Widzew Ó.22, 
dysk: 1. Mojek. Stal 41.41, 2. Dąb- 
kowska. Stal 40.60.

OLSZTYN, 25.5 (tel. wł.). W trój­
meczu olsztyńskim zwyciężyła Iskra 
Białogard — 27.129 pkt przed Polo­
nią Bydgoszcz — 27.002 pkt I AZS 
Toruń — 25.212 pkt. Ciekawsze wy­
niki:

mężczyźni — 100 1 2Ó0 m: Niem­
czyk IP) 11,0 1 22,5. 400 ni: Matyjek 
(A) i Nowicki (A) po 50.0, 1900 m: 
Matyjek — 2:28,6, lin ni pl: Makow­
ski (P) 15,2, Niemczyk (P> 15.3. Kru­
szyński (I) 15,5. 290 m pl: Makow­
ski ipj 25, w dal: Kslenlewlcz U) 
6M. kula: Kslenlewlcz (I) 13,22. 
oszczep: Liszkowski (P) 57,8:.

Kobiety — 100 m: Koslcka (Pi 13,1. 
260 m: Murzynowa (P) 26.9. 80 m pl: 
Nadolna (A. 13.2, kula: Wyszomlr- 
ska (A) 11,20, Flrewicz (I) 11,00.

(Z)

man, Z. 3:47.4, 3. Klczyllo, O. 3:51.1, 
4. Klerlewlcz, J. 3:56.3, wzwyż: 1. 
Potocki, O. 1.80, w dal: 1. Tarnaw­
ski, z. 7.14, 400 m pl.: 1. Sukowsltl, 
Z. 54.8, 2. Wolf, o. 55.0, młot: i. 
Niklas, Z. 87.04, 800 m: 1. Jochman. 
Z. 1)011.8, 2. Klczyllo, O. 1:53.3, 3. 
Bruszkowskl. Z. 1:53.0, trójskok: 1. 
Harmel, z. 14.14, 200 m: 1. Kowal­
ski, Z. 32.1, oszczep: 1. Nlkicluk, J. 
64,97, 8.000 m: 1. Krzyszkowlak, z. 
14:49.8, 3. Graj, Ł 14:81.2, dysk: 
L Auksztulewlcz, Z. 46.67.

kobiety — 100 m: 1. werpachow- 
ska, J, 12.6, wiwyi: 1. Noworyta, 
O, 1-.30. 9. Janiszewska, O. 1.30. 
80 m pł.t 1, Słowińska, z. 11.4, 
w dal: 1, Słowińska, Z. 8.73, 2. No-
woryta, O. 8,37, kula: i. Kłos, Z.

snnku 93:75 pkt. Cockle Gastelaars , ąrzęj Piątkowski. Zabłocki hyl cle- 
ustanowHa wspaniałym wynikiem n eln wielkiego niegdyś ..kajtka" a 
< n->°«d Europy na 100 m dow. — Pawłowski — wręcz kompromitacją 
J-03,9. Poprzedn rekord należał. zawodnika, który nosi tytuł naj- 
równleż do niej I wynosił 1.05.0. „.hutę.- muc-.ś żwHti
Rezultat ton padl w lutym na pły­
walni w Melbourne.

II reprezentacja Polski 1 NRF, za-1 — 3. dla Aiłstril — Wanetschek 
kończone zwycięstwem Nlemeów, 3. Hocke — 1. Ulrich i Kliment 
potwierdziło opinię o tormle na- 0.

lepszego szablisty, mistrza świata.

Poza r-ękordem Gnstclaars w 
zawodach zanotowaliśmy szereg 
Innycli wartościowych osiągnięć. 
Mężczyźni: 110 y dow. McKechnle. 
W. B. — 58,2, Hoogvekl, Holandia 
— 56,2 440 y dow. Black, W. B. 
— 4.4(1.0. 220 y mot. Black. W. B.
— u.^-1,).

Kobiety: 110 y dow. Gastelaars 
Hol., — 1.03,9 .Wllklnson, W, B. 
1.06,6, 440 y dow. M. Kok. Hol.

Polacy qd stanu 3:3 uzyskali w 
tym spotklimu prowadzenie, wycią- 
gaiąc na 8:3, a następnie na 0:4. 
dzięki zwycięstwu Ochyry nad 
Delneky. od tego momentu Jednak 
znów lepsi byli Węgrzy, którzy w 
3 kolejnych zwycięstwach wyciąg­
nęli na 9:7. Czy trzeba komentarzy 
do faktu, że Pawłowski zdobył w
tvin meczu dla drużyny tylko l 

' punkt, wygrywając zaledwie 5:4 z

5.01.3. .1. Do Nljs, Hol.
FerguRon. W. B. — 5.14
W.

- 5.05.2,
I, (rekord 
Edward»,

1.12,5, Grlnlmm, W. B. 
Vnn Alphen, Hol. —

Zawody odbywały się w Blackpool 
na pływalni 55 y.

Delneky? Chyba nie. Stanowczo to 
zwycięstwo bardziej martwi, nil 
cieszy.

Niedzielna seria walk obyła się 
bez rewelacji. Wieczorem szabliści 
radzieccy boi większego wysiłku 
pokonali Austrię 12:4, będąc zespo. 
leni o dwie klasy lepszym. Trzodę 
spotkanie popołudniowe, pomiędzy

czak z Unii, ciekawsze wyniki: । 
mętczyżni — 168 m: Kiszka (U) - <

11.1, 360 m: Płaszczyk (U) 1 Kiszka ' 
(U) 22,5, 1066 m: Walczak (Ul 2:24.2.' 
Stgedyńskl (G) 2:28,4, w dal, wzwyż 

ste,an Pietrzyk 688, 185.
411, trójskok: Zdanowicz (G) 13,6.,. 

Kobiety — ioo m: słowik IU) 13,2,
866 m pl: Symochż ,'U) 13,i. soo m: 
Llzoń (08) 1:24.9, kula I dysk: Gło­
gowska (G) 12,12 i 41,SS, oszczep: 
Każmierska (G> 36,05.

KATOWICE. M.S. ftel. wl.) W K*. 
tow.caoh zwyciężył Baildon — 
01.880 pkl przed Górnikiem Kat. — 
29.0Ż9 pkt i Śląskiem Wrocław 
(Śląsk został dopuszczony do roz­
grywek zańilast Ruehu Chorzów)- 
25.807 pkt. Dobre wyniki uzyskali, 
sprinterzy na 100 m — Górka 10.7 ! 
1 Franczak — 10,9. Franczak w sko- I 
ku w dal miał 7U.

Ciekawsze rezultaty — mężczyźni > 
— 200 m Górka (G) 1 Franczak (B) 
po 22,6. 400 m Stokłosa (G) 49." 
Bienla (Sl.) 50.2, wzwyż Olszow.il 
(B) i Waciawczyk (B) po 186. tyc;
ka Trojanowski (SI.) 370. kula ‘Ga­
łązka (B) 13,33. oszczep Duda (SI.) 
88.81: kobiety — ioo i 200 m: Cmo- 
kówna 12,8 i 28.5. 500 m Jankowska 
(B) 1:20,2. w dal Legawcówna (B) 
383, Owcarz (G) 525.

WROCŁAW. 25.5. (tel. wl.) Sze­
reg dobrych wyników uzyskali lek­
koatleci w-roeławscy w swoim trój­
meczu. w którym zwyciężyli Czarni 
— 33.178 pkt. przed Gwardią — 
30.428 pkt i AZS — 39.209 pk‘„ Na 
wyróżnienie zasługują rezultaty 
Ciepłego w młocie — 61.24. Gronow. 
sklego w tyczce — 425 i Sw.lly na 
200 m pl. — i4,S.

Naj.epsze wyniki — mężczyźni — 
100 i 200 m Zwoliński (G) 11.0 i 22,2.

KRYWALW, 25.5 (teł. wł.). Spotka­
nie trzech zespołów śląskich zakoń­
czyło się zwycięstwem Unii Kry- 
wałd — M.813 pkt. przed Górnikiem 
Wałbrzych — 27.167 pkt i 09 Mysło­
wice — 24.672 pkt.

Najlepszym lekkoatletą trójmeczu 
pył Pietrzyk, który zwyciężył w 
trzech konkurencjach, uzyskując 
najlepszy wynik w skoku o tyczce 
— 411. Niespodziankę swym wyni­
kiem 2:24.2 na 1006 m sprawił Wal-

Akrobaci sportowi
Mińska
wy^raliwWarszawie
n OZEGRANE w ntedztelę w 
JH, warszawskiej sali Skry mię­

dzynarodowe spotkanie w a- 
krobatyce sportowej pomiędzy re­
prezentacjami Warszawy I Mińska 
zakończyło się zwycięstwom zes­
połu Białorusi 117.00:113.30. 
Polacy wygrali tylko dwie konku­
rencje — dwójki żeńskie I pira­
midy czwórkowe mężczyzn.

O ile zwycięstwo naszej dwójki 
-- Jolanty Meisner i Alicji RutkoW- 
srej, było zupełnie zasłużone, o 
tyle polska piramida czwórkowa 
miała wybitne szczęście, czy też 
raczej nasi goście mieli w tel 
konkurencji wyraźnego pecha. Za­
wodnikom Mińska dwukrotnie 
rozsypała się bowiem przed wy­
maganym czasem druga z kolei 
piramida, przez co zespół straci) 
sporo punktów. Pozostałe 3 pira­
mid)- goście wykonali lepiej dd 
gospodarzy i otrzymali za nie 
wyższe oceny. Jednak wynik łącz­
ny wypad) na korzyść Polaków.

Dwójki męskie I mieszane oraz 
skoki akrobatyczne wygrali pew­
nie zawodnicy Mińska. W skpkacb 
bardzo wysoką klasę pokazał Le­
onid Lubomir, który za wspaniałe 
podwójne salto otrzymał oceno 
10 pkt. Zawody były bardzo cie­
kawym widowiskiem sportowym I 
szkoda, że tak mało warszawiaków 
skusiło się na obejrzenie Ich.

Wyniki: dwójki żeńskie: Zeiśner 
Rutkowska (W.) —-19.15: dwójki 
męskie: Czerepanow. Rudyl (Ml — 
19.40; dwójki mieszana: Iljln. Iwan 
czenko (Ml —19.451 piramidy mę­
skie: Zieliński. Wanfuk. Kloe. Ko­
walski (W) — 38.65: skoki kobie­
ce: Karuszklna <Ml — 19.S5: sko­
ki męskie: Lubomir (M) — 1.9.8,
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Warszawski wynik Ryszarda Malcherczyka w trójskoku 15,26 nie jest rewelacją, ale raczej
■spowiedzią na przyszłość Fot ..PS" — M. Szymkowski

K lwiKO
Porażka 

zapaśników Warszawy 
w Burgas

z których Jeszcze w pierwszych , klpm . remisowym. W’ pozoslałych 
dniach wyeliminowani zostali nasi । wilkach’ uzyskano następujące re- 
tenisiści, nieoczekiwan e , dobrze i zultaty: ma pierwszym miejscu 
grają zawodnicy Węgier. '■ Gulyas I pięściarze Opola): Rogaliński uległ 
stal się autorem porażki ezo-1 na punkty Wialrzykdwl. W, Kroi 
lowej rakiety Europy, Duńezv- I przegrał z Przyłuckim, G. Król po- 
ka Kurta Nielsena. eliminując, konał Kopcia, Pańczyszyn pokonał 

-........... iriana stosunkiem głosów 2 do re-
Ka Kuna Nielsena. eliminując, 

SOFIA. Zapaśnicza reprezentacja go w 3 setach G:3, 6:4. 6:4. Niel-| 
Warszawy spotkała się w sobotę w I sen przyjechał wprost z rozgrywek;Ólczawalt' ” •’ •• ’• .. .1^.,» (71 Łjjtuitat npiu.ni A |UA5it7«UA ;

; bułgarskiej miejscowości Burgas z. o Puchar Davisa z Kopenhagi i nie; 
- reprezentacją tego miasta. Spotka-' docenił swego zmęczenia podróżą. 
| nie po ciekawych i wyrównanych I Mimo to zwycięstwo Gulyasa ma 1 

walkach zakończyło się zwycię- ’ swoja wymowę w tak poważnym ; 
j^wem gospodarzy 5.5:2.5. Warto do. ; turnieju, jakim jest turniej na Ro | 
dać, że ze.spól Warszawy został : land Garros. Przebywający stale, 
przed spotkaniem poważnie osła- ; za granicą Jancso wyeliminował i 
biony, ponieważ lekarz nie dopu- ■ najpierw w 3 setach 6:3, 6:4, 6:4 pu-1 
ścll do walki naszego zawodnika , charowego gracza Anglii Wilsona,; 

w wadze ciężkiej — Sosnowskiego. —‘•*------ — - - - - - 1

400 m Dominiczak (G) i Swlłło (C) 
po 50,6, 1000 m Władyczański (G) i 
Owczarek (A) po 2:29.1, 200 m pł. 
Swlłło (C) 24.8, Szep (C) 25.5, kula 
C eply (C) 14,02. dysk Czarnecki (A) 
44.08, oszczep Bogdanowicz (G) — 
58,02. wzwyż Lewandowski (G) 198, 
tyczka Gronowski (G) 428, Adam­
czyk (G) i
Bednawskt (A) po 400; trójskok 
Wawrzyniak ,(G) 13,94.

Kobiety —00 m pł i skok w dal: 
Szponar (Cl 12,5 i 536; wzwyż Ron- 
czewska (G) 14S: kula Panek-Serkiz 
(G) 13,39: Urbanowicz (C) 11,45.

KRAKÓW, 28.5 (tel. wł.). W trój­
meczu krakowskim najlepszą dru-

Siatkarze NRD 
przegrali we Wrocławiu
WROCŁAW, 25.5 (teł. wt.). pod­

czas obchodu lO lecia klubu spor­
towego Gwardia Wrocław rozegra* 
no dwa spotkania siatkówki kobiet 
1 mężczyzn, pomiędzy drużyną 
Gwardii a zespołem NRD Rotation 
(Lipski. W meczu kobiet zwycięży-

żyną była Wisła, która zdobyła
29.742 pkt, wyprzedzając Wawel —
28.533 pkt i Bielawiankę — 27.844
pkt.

Najlepsze rezultaty — mężczyźni 
— ioo m Stradowski twls) 11,o: 
100O m ożóg (Waw) 2:28,0; 3060 m 
Oźóg 8:11.2: 110 m pl Muzyk (Wis) 
13,3; trójskok Szczepański (Waw> 
14.80: tyczka Kasprzyk (Wis) 400: 
kobiżty 10(1 1 200 m HaMe (B) 12.9 
i 26,7; kula i dysk KlimSjowa (Waw) 
14,01 i 42,16: oszczep Wełna (Wis) 
39.59: wzwyż Wojdal (Wis) 187.

ŁODZ, 25.5 (tel.. Wł.). W Łodzi 
wygrało miejscowe Społem, prze­
kraczając 30 tys. pkt — 31.715 pkt 
i wyprzedzając ŁKS — 35.010 pkt. 
1 LZS Września — 34.532 pkt.

Najlepszy wynik zawodów uzy­
skał Towpik (Sp). rzucając młotem 
na odległość 50.25.

Najlepsze rezultaty — mężczyźni 
- 100 m Konielski (D 11.1; w dal 
Brylski (S) 693: 110 m pł Sobisz (L) 
15,9: kula Prywer (Ł) 15,41. Kobiety 
— 100 m, 80 m pł 1 w dal Wieczor- 
kówna (Ł) 12,3. 12.2 1 663; 500 m 
Zwolińska (S) 1:19,0.

SZCZECIN, 25.Ś (tżl. wl.). Trój 
mecz szczeciński zakończył ślę 
zwycięstwem gdyńskiej Floty — 
28.340 pkt. przed AZS szczecin — 
27.023 pkt 1 Dokerem Gdańsk — 
33.684 pkt. Najlepsze rezultaty — 
mężczyźni — wzwyż Tymosiewlcz 
(A) 101; w dal Potapnik (F) ete: 
3000 m Smierzchalski (D) 8:39,8: 
kobiety — 500 m Rewolińska 1:21.4.

mlsu. Krzyżek przegrał z Arsenia- 
kiem w 2 starciu przez tko. Zacz-
klewicz 
Solga i

zremisował z Algcrtem.
uległ Maternowskiemu,

chowski przegrał z Drewlczerń.
Żu-

następnie Kumara 6:0, 6:4, 4:6, 5:7. । 
6:2. a Suzy Koermoeczl pokonała ; 
Francuzką Amourettl 6:4, 6:2 1 Au-! 
stralijkę Hellyer 6:4, 6:0. Inne eie-1
kawsze wyniki: 1/16 I 1/8 finału: 
Ayala — Krishnan 6:1, 6:3, 3:6, <
6:3; Drobny — Segal 6:1, 
Drobny — Llamas sm, 6:4, 
Mark — Rodrigguez 6:4, 6:1, 
lalox — Keretic 6:4, 6:4, 
vorsky — Martlnez 6:2, 
Drobny — Llamas 3:6, 6:4, 
Brlchant — Wooddock 6:2,

Merlo — Bungert 4:6,ła Gwardia 3:0 (15:7. 15:12. ia:ii), a i 6:4; g:3: pntty — Javorsky 
w spotkąnlu mężczyzn zwyciężyli 6:a: Ayala — Mafigl 6:3 
rAtonlał Hnsnnrlaręa 1'1 iia«Q m —a.._  u .... «. , ..również gospodarze 3:i <15:9, 7:15,
8:3, 15:7).

Bokserzy jugosłowiańscy 
wygrywają w Lublinie

Pietrangeli — Ulf Schmidt
6:1. 6:4: Haillet — Plckard 
6:0; Cooper — Palafox 6:1,

J. Paradowski 
pierwszy w wyścigu 

Poznań - Koszalin
, POZNA#, 25.5. Dwuetapowy
' ścig kolarski na trasie Poznań

j.',’. j Koszalin zgromadził na starcie 55 
-i,.' | kolarzy reprezentujących 14 klu. 

-z- ’ bów. w zawodach startowało kil-Pa , kunastu

Łomża — przełożony. Huragan 
Wołomin — Mazur Ełk 1:0 11:0).

GRUPA POZNAŃSKA: Kolejka 
rozegrana 22 bm. iconskl K — 
Dyskobolia Grodzisk 1:0 (0:0). 
Lech Ib Poznań — Budowlani ro- 
znań 5:3 (2:1), Polonia Piła — Po­
lonia Chodzież 2:4 (l:2i. Olimpia 
Poznań — Polonia Poznań 3:2 
(1:2). Polonia Leszno — Obraszych szablistów i...olbrzymich po-1 ............... ............................ __

stępśch zawodników NRF. Po 12 I dla Polski — Ochyra i Piątkowski! Kościan 3:0 ,1-0 .
walkach Niemcy prowadzili już | po 3. Zabłocki — 2. Pawłowski — ' " ------
przecież 8:4 1 jedynie rozpaczliwy ; i dla Węgier — Mendelenyl — 3. 
zryw Polaków przyniósł Im wy- , Bakonyl — 2. Lotz — 2, Dc!r.:!:.v 
równanie, o zniwelowaniu przewagi i — 0. 
HłAmnAuf u> elFtcimbu frn-

POLSKA — WĘGRY 9:7. Punkty
isolejarz Kęp-

Prosna Kalisz 2:0 (1:0);

Niemców jednak w stosunku tra«
tleń — nie mogło Już być mowy.

Najlepszym Indywidualnie zawód- 1 
niklem turnieju okazał się Węgier 2. 
TOMAS MENDELENYI. który wy- 3 
grał 13 walk na 16 możliwych. 4 
przed Wiochami CALAHE8E — 16 5. 
na 20 oraz ŁUIGI NARDUZZI — 18 6. 
na 24 możliwe zwycięstwa, w czo. : 7. 
lówce „Indywidualistów" — brak 
Potoków, a ten fakt również Jest 
bardzo wymowny.

W sumie turniej, choć nie stał 
na zbyt wyaoktm poziomie - był 
niezwykle atrakcyjny i obfitował ■" 
w wiele niespodzianek. któryćh 
autorami byli głównie Włoal, a czę 
łclowo I Niemcy.

Wyniki niedzielnego popołudnia 
są następujące: j

POLSKA II — NRF 8:8 (88:63 zw. , 
NRF). Punkty dla NRF zdobyli - 
Theuerkaut 1 Kbstner po 3, Strat- 
mann — 2, Lohr — 0. dla Polski n 
— Wójcicki — 3. Kuszewski I Zub 1 
po 9, Piasecki — 1. j

ZSRR — AUSTRIA 12:4. Punkty
dla ZSRR Tyszler 4, Czere;
powskl I Kuinlecow po 3, Rylski

Polscy kolorze ;
na 2 miejscu

w Dolnej Austrii'
WIEDEŃ, 24.5. W sobotę 24 bm. 

rozegrano drugi i trzeci etap mię­
dzynarodowego wyścigu kolarskie- ■ 
go dookoła Dolnej Austrii. Kolarze 
mieli najpierw do przejechania dy­
stans 84 km indyw dualnie na czas 
na trasie Langeniois — Heidenre- 
Ichstein. Pruski. Czarnecki i Komu- '. 
niewski nie odnieśli sukcesów. Naj- ■ 
lepszym z polaków okazał się tym 
razem Prtlsk . który zajął 32 m;ej- • 
s?e z czasem — 2:26.26, tj. o ponad 
6 min. gorszym od zwycięzcy. 
Czarnecki był 33, a Kómuniewski 1 
34. (Obaj w takim samym czasie '■ 
jak Pruski).

Zwycięzcą etapu został Austriak 
Pos.l — 2:20.05 przed swymi roda­
kami Kaupe — 2:20.06 oraz Thal- 
meier'em, Jugosłowianinem Levaci- । 
cem i Szwajcarem Voxkartem — 
ostatnia trójka w jednakowym 
czasie — 2:21.13.

Następnie zawodnicy wystartowali 
do 3 etapu na trasie Heidenre <*h- 
stein — Grenze długości 60 km. , 
Zwyciężył Austr ak Fueherer 1:33.16 

Sprzed Szwajcarem Schieunlnger'em 
1:33.17. Wszyscy Polacy uplasowali 
się ex-aequo na 6 miejscu z takim 
samym czasem jak drugi zawodnik 
na mecie.

Po trzech etapach leaderem wy­
ścigu jest Szwajcar Schleuninger — 
5:35.11 przed Jugosłowianinem Le- 
vacicem — 5:35.46 oraz Austriakiem ; 
PosTem — 5:35.54. Z Polaków naj- | 
lepszy jest Kómuniewski, który ; 
zajmuje 15 miejsce — 5:43.02. Prus­
ki jest 26, a Czarnecki 31. |

WIEDEŃ, 25.5. Czwarty etap ko­
larskiego wyścigu dookoła Dolnej 
Austrii z Waidhofen do Ybbs od­
był się podczas wielkiego upału, j 
Mimo tego, nasi kolarze spisali się ' 
nadspodziewanie dobrze, przybywa. !

zawodników należących '
do czołówki krajowej. Wyścig za- 

J.p i kończył się zwycięstwem Paradow- 
i «kiego (Warszawianka!, który uzy. 
। skał łączny czas 7:52,18 godz. przed 

2.5. Więckowskim (Legia) — 7:52,22 i
• jarząbkiem (Legia) — 7:52,27,

jąc na metę w pierwszej 
ce. Pruski zajął czwarte 
Kómuniewski był piąty, 
necki dziewiąty.

Zwycięzca tego etapu

dzlesiąt-1 
miejsce. !

Jugoslo- 1
wlanin Levaeic przebył 200 km gó. 
rzystą trasę w 6:23,17. Dwa następ­
ne miejsca zajęli kolarze austriac­
cy: Schwelger — 6:26,26 i Mueller! 
— 6:99.97.

Lotz 2, Delneky

KOLCOWA KLAS’> FIKACJA
Włochy 5 10 57:39
Polska 1 4 8 60.-36
ZSRR 4 8 37:39
Wcgry 4 8 36:40
NRF 3 6 44:5'2
Polska II 1 2 40:56
Austria 0 0 22:73

zw. pkt. stns. 
walk

J. Mnyglód

Głos mają

trenerzy
WITALIJ

ZSRR:
ARKADIEW,

na nieco lepsze 
. walki ---------

Mieliśmy nadzieję 
o lepsze vynlkl 1

------ naszych 
ków. Głównym szkolenlo-
wym zadaniem

ZSRR Ji 
szczyt:

zawodni-

reprezen-
tac.ll . ..............  .
wanle szczytu formy na 
Filadelfię, ale powiedział­
bym nieprawdę twierdząc, 
że nie chcieliśmy zwycię­
żyć w Sześclomeczu. Wy-

jest przygolo-

daje ml się. że popełnili­
śmy na początku mały 
błąd w zestawieniu repre­
zentacji forsując Czere- 
powskiego. który w dwóch 
walkach nie odniósł an! 
jednego zwycięstwa, miast 
od razi: wystawić młodego 
Mawlehanov.-a. Polacy ma­
ją ” spaniałe rezerwy, do­
równujące zupełnie pierw­
szej drużynie.

ALEKSANDER WÓJCIC­
KI, Polska II: Jak mówi

żo za granice nie jeździ­
łem. mamy najlepsze re- 
zow y szablowe na święcie. 
Przede wszystkim trzeba 
wyrazić duże uznanie Mar­
kowi Kuszewskiemu, który 
nie tylko sie popisał, ale 
przełamał wreszcie kom­
pleks niższości w walkach 
z szablistami ZSRR. Uwa­
żam. że powinniśmy da­
wać drnele.1 drużynie jak 
najwięcej okazji do śtar- 
tów zagranicznych. dla 
nabrania rutyny, bo tego 
im jeszcze brakuje.

JANOS KEVEY, Polska I: 
Włosi dotychczas nie mo­
gli sklecić równej druży­
ny — teraz do Narduzzlch 
I Ferrarieso doszedł wspa­
niały ralarese. On nie wal­
czy stara klasyczną szkołą 
wloskU.r‘ńłe"teKr jrfk'!?)’)'1 — 
dynamika.' rękę ma bły­
skawiczna. Nasi osiedli na 
lawach, nie są tak przy­
gotowani jąk powinni. Pa-, 
win—ski powinien bardziej 
iidzielać śię w szermierce.,' 
niż w strzelaniu. Nasza * 
drużyna straciła trochę 
dynamiki, clesiy mnie Jed­
nak bardzo Ochyra. Po­
szedł bardzo do ^óry. 
Mam nadzieję, że.zalama-. 
nie Jest chwilowe i forma 
zrieźy Jeszcze wrócić na
czas.

TB

GRUPA KATOWICKA - podqru 
pa I — Kolejka rozegrana j4 bm. 
Slavla Ruda — Silesia Mleehowl- 
ce 3:0 (1:0), Górnik Świętochłowi­
ce — Polonia Piekary 0:1 (0:17. 
Górnik Pszów — Walka Makoszo- 
wy 3:2 (2:1), Bobrek Karb — Gór- 

! nlk Mlkulczyce 4:1 )2:1). Stal Btel- 
; sko — Wawel Wirek 3:3 (2:b. 
l Stal Zabrze — Słowian Katowice 

•2:1 (1:0).
Podgrupa II — Podleslanka — 

GKS Gliwice 1:2 (1:0), Slemianowl- 
czanka — Naprzód Janów 1:2 (1:11. 
Konstal Chorzów — BBTS Blelsl-.o 
— przełożony na 28 bm. S(al Cze­
chowice — stal Chorzów 2:1 <1:1». 
Górnik 09 Mysłowice — Stal Mi­
kołów 2:2 (2;2i, GKS Bytom — 

| Pogoń N. Bytom 3:2 (2:1).

' GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa 
। zachodnia — Chełmek — Craco-. la

Ib — przełożony, Garbarnia Ib — 
Fablol-: Chrzanów 7:1 (4:0), KS Ol­
kusz — Wawel Ib 0.-2 (0:1), Unia 
Oświęcim — Beskid Andrychów 
2:1 il;l), Koszarawa Żywiec — 
Górnik Brzeszcze — przełożony.

Podgrupa wschodnia — Dabskl 
Kraków — Hutnik N. Huta 3:2

Metal 
- Bo-

(1:1), Wanda N. Huta - 
Tarnów 1:6 <1:2). Wisła Tb 
cheńskl KS 9:0 i2:0>, Prokocim — 
Tarnovia 2:3 <2:1). Unia Tarnów 
Dalin Myślenice 6:0 i3'0t. Okocim­
ski KS — Kabel Kraków 0:3 (0:0).

GRUPA WROCŁAWSKA. Mecze 
zaległe: ślęza Wrocław — Odra 
Wrocław 1:3 (0:1), Polonia Świdni­
ca — Łużyce Lubań (d. Sparta) 
1:0 (0:0).

GRUPA 
Bydgoszcz 
5:0 (2:0),

BYDGOSKA: Gwiazda 
— Olimpia Grudziądz 
Kulavla Inowrocław —

TKS Toruń 3:1 (1:0). Pogoń Mogil­
no — Unia Wąbrzeźno 1:5 (1:3), 
Wisła Grudziądz — Kujawiak Wło­
cławek 2:3 (1:3).

GRUPA LUBELSKA: Chełmlanka
; — Motor Lublin 2:1 (0:0 . Technik 

Zamość — MKS Chełm 1:1 (n‘n(0:0‘.
Stal kraśnik — Lubllnlanka 1:0 
(1:0), Orlęta Łuków — Hetman Za­
mość — przełożony na 1.6, Unia 
Lublin — Avia Świdnik — prze­
łożony na 1.6.

GRUPA RZESZOWSKA: Czuwaj 
Przemyśl — Polonia Przemyśl 0:1 
(0:1). Stal Dębica — JKS Jarosław­
ia (1:2). Czarni Jasło — Sanoczan- 
ka 4:3 (2:2). Walter Rzeszów — Rc- 
sovia 3:1 (2:0), Staj Stalowa Wola 
— Kraśnlanka 6:1 (3:0). Polna 
Przemyśl — Górnik Gorlice- 0:2 
<0:l).

BIELSKO. Na stadionie w
' Bielsku rozegrany został mlędzyna- 
I rodowy mecz piłkarski między re­

prezentacjami' Śląska I Dolnej Au- 
! strli. Zwyciężył Śląsk 4:2 (2:1). 
i Bramki dla zwyc ęzców zdobvli: 

Polii 2 oraz Kowal i Prutek, Strzel­
cami bramek dla gości by.i Maran-

| gonnl 1 Walner.
' Spotkanie nie było ładne ani cle. 
i kawę. Goście grają na poz ornie na- 
; szej II lig', a ponadto przystąpili 
I do pojedynku z dużym kompleksem 
। niższości. Reprezentacja Śląska 
1 grała nonszalancko i dostosowała 
I się do slal-ego poziomu gry prze- 
I ciwnika. Najlepszym zawodnikiem 
I w drużynie Sląaka był Kowal. Cał- 
j kowlcie zawiódł na omiast Pohl, 

wykazując zupełny brak kondycji.

Pruski minął metę na czwartej 
pozycji w 6:36,41, przed Komuniew- 
skim 6:37,56. Czas Czarneckiego wy­
nosił 6:40,18. Wyścig ukończyło tyl­
ko 34 zawodników.

SZCZECIN, 25.5. (teł. wt.) Szcze­
cińska Ii-ligowa Pogoń rozegrała 
towarzyskie spo.kanie płkarskle z 
I-ligowym zespołem Budowlanych 
Opole. Goście zagrali bez Kornka

KRAKÓW, 39.8. (tel. syf.) Kraków 
— Dolna Austria 5:1 (2:1). Bramki 
dla Krakowa: Kasprzyk w 49. 62 
i w 89 min oraz Opoka w 5 min i

Spadochronowy rekord 
Polski Manowce! w 20 min; dla Dolnej 

Austrii Prochaska w 30 min. Sędzia 
Mytnik z Krakowa. Widzów ok. 10

W niedzielę zostało wyłonionych 
Już 6 ćwierćfinalistów mistrzostw, 
tn. In. Australijczycy Frascr I Cno 
per. Belg Brlchant. Francuzi Dar

W klasyfikacji indywidualnej po £ Jarka, mimo to wygraj 4:0 (2:0). 
terech etapach prowadzi Jugoslo- । hęuąc zespołem pod każdym wzglę- wiyt 
- • cx«»em riem lepszym. Bramki strzelili: Spa- । tys.

8 min. , Popluć, Bania i Frazek.

W niedzielę, 25 bm., padł w War­
szawie rekord Polski w skokach ze czterech etapach prowadzi Jugosi

wianin Levaclc z łącznym czasemmon Y-ltemei-oraz Włoch 'MeHm" [ ^rrŁuW:  ̂ ń ^in.

ttyło się rewanżowe spotKame p ęs : wyniki spotkań 1/8» finału:! który w skoku na celność lądowa- schweigera. Szósty jest Komuniew- 
cicrskle między jugosłowiańskim । Fraser — Gulyas 6>t. 1:6, 6:0. 6:3; ' n^a z wysokości 1000 m z natych- ' _ 12,2130 g. Pruski — 12.23,27.
zespołem Box Club Kragujevac oraz ; Brlchant — Sirola 6:4, 6:3, 7:5; ] miastowym otwarciem spadochronu, । lL Czarnecki — 12.30.45.
radomską Bron ą. Drużyna polska ! Darmon — Drobny 6:3. 6:6. 1:6. wyładował w odległości 14.6 m od 
wystąpiła bez swego asa atutowa- • C°?PcJl “7 Glmeno iHlszp.1 7:5.
go, mistrza Europy — Pażdsłora, ; B:l. 6:4; Haillet —• Patty (US.M

«ale została wzmocniona dwoma pię- . 10'8. 4:6. 7:5: Merlo —
śc-iarzaml świdnickiej Avii: WU- -'aneso 3:6. 6:1, , 6:3.
k;em I Drew czem. Walki miały wy- ।

LUBLIN, Z4.5. W sobotę 24 bm. 
w hali sportowej w Lublinie od­
było się rewanżowe spotkanie p ęś j

równany i bardzo zacięty przebieg. 
Zwycięstwo odnieśli Jugosłowianie Pingponglścl NRF 

przegrali w Szczecinie

wylądował w odległości 14,6 m od
punktu skoku.

Uwaga siatkarze!
Warszawski Okręgowy Związek 

PHkl Siatkowej organizuje roz-— 11:9, rewanżując s!ę tym samym 
za porażkę podesłaną z Bronią w ' 
Identycznym stosunku w Radomiu. I 
Najciekawsze było spotkanie w wa- ; 7 : —------ ----- «—-w j- •
dze lekkiei, w którym Jugosłowia- - zachodnio-niemięcka drużyna teni- j informacji udziela WOZPS — War- 
ntn Lajarevic pokonał Wojslawsk'e- ! Ju,’’,o*eS'6“.W,Xe w£L’. ul- Rozbrat 26, tel. 8-57-22.
go. Ponadto w zespole zwycięzców । chum. w ktotej skład wchodzą za- . n___ ____________ . . .
na wyróżn’enie zasłużyli Lubomiro- wodnicy grający w I lidze nrf. 
vlc w wadze muszej oraz Bogunic

wadze półciężkej.

Legia mistrzem 
Juniorów Warszawy 

w piłce nożnej
, WARSZAWA. Decydujący o tytu­

le mistrza juniorów WOZPN mecz 
Legia — Polonia zakończył się wy­
nikiem remisowym 1:1. Ponieważ

I grywkl o
SZCZECIN, w Szczecinie bawiła ! B klasy.

mistrzostwo Warszawy
Zgłoszenia przyjmuje 1

wodnicy grający
r.iuu WGIIUUÓH £a-
w I lidze NRF.1 rozgrywek przewidzianyjm»i»u,i giająu,. w ± iiu^c r-i rtr .

pierwszym spotkaniu z reprezen I jest w drugie | połowie maja, 
iją Szczecina goście ponieśli po­

gową
o:io. w drugim meczu z l-li-
Arkonią Niemcy przegrali

Jamroz i Dańda । Lekkoatletyka 
wygrywają w Katowicach v
KATOWICE, 2S.S (tel. wl.). Teni­

sowe eliminacje na międzynarodo­
wy turniej młodzieżowy do Mo­
skwy, zakończyły się zdobyciem 
pierwszych miejsc przez Jamroza I 
Dańdównę przed Białeckim i żml-

Legia pierwsze spotkanie wygrała
1:0, tym samym zdobyła tytuł ml- na dó„;ne Dr,t
strzowski przed Polonią. j “cz“waVte“ miejsca

- zajęli kolejno: Szczukiewlcz, Rogo-
Sukcesy tenisistów Wągier i ^S^a  ̂

w Paryżu i
PARYŻ. Na międzynarodowych l -r^.ynlki 0 1—2 1 3—4 miej-

mistrzostwach tenisowych Francji.

REKORDY WĘGIER
na Nepstadionie

BUDAPESZT, 25.5, (tel. wl.). W 
sobotę i niedziele odbyły ślę na 
Nepstadionie zawody klubu Dozsa 
z udzlółem zawodników ZSRR. 
Rumunii i NRD. Na zawodach sen­
sacją było bardzo dalekie, czwar­
te mielsce mistrzyni olimpijskiej 
w rzucie oszczepem — Jaunzćmie. 
która rzucita tylko 45,87 oraz sta 
ba forma Grlgalki w pchnięciu 
kulą. Natomiast, zachwycił Skoczek 
wzwyż Szawłąkadze.

Wyniki: mężczyźni — 100 m 
Monaśtyrski (ZSRR) 10.6; 200 m 
GoldovanVi (Węgry) 21.5: 400 m 
Koraes (Węgry) 48.1: CSC ...
mos (Rumunia) 1:49,9: 1500 m Kiss 
Węgry) 3:50.4: 3000 m Grecescu 
Rtimufiial 8:22,4: 5000 m .1. Ko- 

vaca (Węgźy) 14:19 6: 3000 m z
przeszkodami Jewdoktmow (ZSRR) 
8:58,2; 2. Hetkert iWegryi 8:58.2: 
110 m pł Wagner <Wę£ry) 13.8: 200 
m pł: Rledkin (ZSRR) 25,0; 400 m

800 m Va-

pł: Rledkin 52.4; 2. Savel (Rumu­
nia) 52,6: wzwyż: Szawłakadzc 
(ZSRR) 205, 2. Czystiakow (ZSRR, 
202: 3. Nosaly (Węgry) 199 Irek. 
Węgier Jun.); w dal Cyganków 
(ZSRR) 7,35; trójskok Cyganków 
— 10,35: tyczka Horvath iWegrw 
4.10; kula: Grlgałka (ZSRR) 16.69: 
dysk Klics (Węgry) 52.86: oszczep 
Kulcsar (Węgry) 70.71: młot Ru- 
denkow -(ZSRR) 64,02; 2. Csermak 
(Węgry) 60,04;

kobiety — 100 m Reżczlkowa 
(ZSRR) 11,7; 200 m Ttkina (ZSRR) 
23,9; 400 m ttkina 54": 800 m Le­
wicka (ZSRR) 2:09,3: 80 m pł.
Sżmakowa (ZSRR) 11.5: w dal 
Szmakowa — 583; wzwyż Plsarle- 
wa (ZSRR) 170: kula: Boguar (Wę- 
gry) 14.35: dysk Hegedds (Wę­
gry) 48.12 (rek. Węgier): oszczep 
Antal (Węgry)) 50,77.

W. WleromleJ

Zespołowo: 1. Austria — 36.47,41, 
2. Polska — 37.15,44, 3. Szwajcaria 
— 38.40,19.

_ WŁOCŁAWEK, 25.5. (teł, wl.) Ro-
GDAŃSK, 25,5. (tal. wł.) Lęchła zegrano tu 2 spotkania zespołów 

Gdańsk — Empor Rostock lt4 (0:3). młodzieżowych Łodzi ć’-r' 
Bramki dla Emporu zdobyli: Speth 1 ”--J---------- - — --
w 14. 20 i 63 min., oraz Zedel w
77 rtiln.. dla Lechii: Musial z kar­
nego w 46 min. Sędziował Koczner 
z Gdańska. Widzów ok. 7 tys.

Włoch Pettinetti
prowadzi po VII etapach

Giro d ltalia
w kraju

RZYM. IV etap wyścigu Dookoła 
Wioch na trasie z Saint Vincent 
do Turynu (132 km) wygrał Baha- 
montes (Hiszpania) — 3.08,80, 2. Gaul 
(Luksemburg) — o 26 sek., 3. Bo-

। PABIANICE. Postówna uzyskała 
w rzucie dyskiem 40.35. wyprze­
dzając Wajsównę — 39,07.

SOSNOWIEC. Grabowski w cza­
sie zawodow o wejście do II ligi 
uzyskał w skoku w dal 742.

chłopcy: Jamroz (Broń Radom) — 
Białecki (Górnik Katowice) 6:4, o:fi. 
6:3: Szczukiewlcz (KT Sopot) — Ro­
goziński (Warszawianka) 3:6. 6:3, 6T

dziewczęta: Dańda (Olsza Kra­
ków) — 2mijanka (Baildon Kato- 
uice) 3:6, 7:5, 6:2; Dowborówna 
(ŁKS Łódź) — Krystówna (Kuźnia 
Ustroń) 6:4, 6:2.

tella (Hiszpamla), 
V etap z Turynu Mondovi

(193 km) wygrał Sabbadin (Włochy) 
— 5.08,26, 2. Botella. 3. Fantinl (Wio­
chy).

Zwycięzcą VI etapu został Wioch 
Ciampl. który dystans 2S3 km-Mon- 
dovi — Chiavari przebył w czasie
7.15,35 godz. Kolarze włoscy odnie­
śli duży sukces również jako ze­
spól, zajmując pięć czołowych I
miejsc. Drug'm byl Ranucci, a dal- 1

■ GLIWICE. Na zawodach o we!
(ekkoatletci miel- ... uy, «mana, a oai-;

AZS "fy®1'"1! następujące I sze miejsca zajęli Petlnatti, Moser I 
ciekawsze rezultaty — Szczepań- । 
siei na 100 m — 10.8. Król 110 i 
m p!: — 14,9, Fabrykowski w 
skoku wzwyż — 193, wyprzedza­
jąc Juniora Sobotę — 183.

I Benedetti.
Na mecie VH etapu w Tmte dei 

Mairml najlepszym był Włoch BO- 
nls — 2.87,00 przed swym rodakiem 
Cariosi, który uzyskał taki sam 
czas. Trzecie miejsce zajął Alba, 
nl, a czwarte Belg Brankart.

Po VII etapach w dalszym ciągu 
liderem jest Włoch Petir.etti. 
który ma łączny czas — 28.04.07 i 
wyprzedza o siedem sekund swego 
roda-ka Mosera. Trzecie miejsce 
zajmuje Hiszpan Botella. Ze zna­
nych zawodników Ramucei (Włochy) 
Jest — 8, Ba dlnl (Włochy) — T. a 
słynna ..córska kozica”, Luksem- 
burczyk Gaul — 10.

------------,— Oleztj-na, 
Bydgoszczy i Warszawy. Mecze s *- 
ly na przeciętnym poziomie. Wy­
niki: Łódź — Olsztyn 4:0 (3:0), 
bramki: Stańczyk 2, Jaworski i 
Brodal. Bydgoszcz — Warszawa 2:2 
(1:1). Dla Bydgoszczy bramki zdo­
byli Grześkowiak i Wójcik. dla 
Warszawy Bialok 1 Koczarski.

ŁÓDŹ, 25.5. (teł. wl.) W meczu o 
puchar im. Michałowicza piłkarska 
reprezentacja juniorów m. Lodzi 
przegrała ze Śląskiem 0:3 (0:1). O- 
bie bramki dla gości zdobył Kraj-

RACIBÓRZ, 25-5 (t»1. wł.). w spot­
kaniach drużyn młodzieżowych o 
Puchar PZFn Uzyskano następują­
ce wyniki: Opole — Zagłębie 4:0 
(S:Ó). Katowice — Wrocław 3:1 (2:1).

Kielce, 25.5 (tel. wl.). w turnieju 
młodzieżowych reprezentacji pił­
karskich 4 okręgów uzyskano na­
stępujące wyniki: Lublin — Rze- 

(S:0)' KieIce - Kraków 3:2 (0:2) (!).

, OPOLE. 25.5. (tel. wŁ). W Klućz- 
i.2£?u Pdbyto się towarzyskie spot-

Pjżce nożnej pomiędzy 
KKS Kluczbork I Calisla Kalisz 
Spotkanie zakończyło sie zwycię­
stwem KKS w stosunku 2:1 (0:0).

ZIELONA GÓRA, 25.5. (tel. wł.ł. 
Rozegrane zostały tu dwa spotka­
nia o Puchar PZPN młodzieżowych 
reprezentacji piłkarskich Szczecl- 
?^vP0Zwnla' .ę-dPPsk® I Zielonej 
Gory. spotkaniu pfemvs.-vm 
Szczecin pokonał Poznań 1:0 (0:0) 
Uńs^na2;^8 Góra uieaia

Bokserzy 
Stalowe! Woli 

w II lidze
OPOLE 25.5 (tel. wł.). W finało­

wym spotkaniu o wejście do I! ligi 
Budowlani Opole przegrali ze Sta- 
'? £ł?,?wa. Wo^ 6:12- w "'adze pół­
ciężkiej nie zaliczono żadnej dru­
żynie punktów, ponieważ obydwaj 
zawodnicy zostali zdyskwalifiko­
wani za nieczystą walkę. Zwycię­
stwo gości Jest całkowicie zasiuźo- 
ne. ponieważ ich drużma była le- 
Pl«l przygotowana kondycyjnie.

Najładniejszą walkę oglądaliśmy 
w wadze lekkopolśrednie), w którel 
spotkali się Owczarczyk (Bud.l j 
Konarzewski (Stal), Emocjonujący i 
ten pojedynek zakończył się wyni-^

BYDGOSZCZ. Zawody o wejście 
do II ligi przyniosły kilka b -do 
brych wyników. Żbikowska (Bud. 
Bydg.) w biegu na 400 m wyrów­
nała należący do niej rekord Pol­
ski, uzyskując 57,5. Wygrała ona 
również 200 m w 25,9. Sulkowska 
(Bud. Byrlg.) skoczyła w dal 523 
żbhkowski (Bud. Bydg.). spotka! 
,e, z,e Szczepańskim lOUmpla Gru­

dziądz, w biegach na 1500 1 3000 
m. W obu w-ypadkach wygrał żbi- 
bowski uzyskując 3:56,6 | 8:32 2 
Szczepański miał 3:57,4 I 8:38.0.

KIELCE, Szereg dobrych wyni­
ków przyniosły zawody o wejście 
do II ligi. Winiarski (Granat) uzy­
skał w rzucie dyskiem 45,28, Jóź­
wik (Łysica Kielce) skoczył o tycz-
ce 360, Nowakowska (KSZO) na
400 m ustanowiła rekord okręgu 
wynikiem 61.0, Olslńskl (Granati 
przebiegł 100 m w 11,1,

Nieznaczne i szczęśliwe
zwycięstwo Burnley w Łodzi

ŁÓDŹ, 25.5. (tel. wł.). ŁKS — 
Burnley 0:1 (0:0). Bramkę zdobył w 
76 min. Shackleton. Sędziował 
Marcinkowski. Widzów bliśko 30 
tysięcy.

BURNLEY: Blacklaw, Cummins, 
Adamson, Smith, Shannon (Selth), 
Miller, Newlands (Shackleton), Rob- 
son, Polnter, Choesezroven, Pll- 
klngton.

ŁKS: Szczurzyńskl, Walczak, 
Szczepański, Stusio, Jańczyk, 
Grzywocz. Kowąlte, Baran, Szym- 
bo-sk| (Mlzglor), Soporęk, Wie­
teski.

.Łod7,' .6ą ,aV zakochani 
w Jedenastce ŁKS. Jak matka w

LJonaku. Stąd często nie 
dostrzegają oni nawet rażących 

' Popełnianych przez teń 
zespól. Co więcej, uważają, iż |e 
denastką rycerzy wiosny zdolna 
jest niekiedy roznieść nawet na|- 
bardzlej renomowaną drużynę. 
Zwłaszcza, kiedy mecz rozgrywa­
ny Jest z okazji Jubileuszu 50-le- 

Nieznaczne 
dla nich ra­czej szczęśliwe, bowiem gospoda- 

i \ ”°et«kimWStosuXr^^ 

nie świetna wprost postawa bram­
karza Burnley a oraz stopera Adam-

h^’8;.™.0 *”le’ ezy ŁKS nIe Miał­
oś rewanżu ia porażkę 0:6 w 
no? 1 i. .?£°rteWto sie na przegra- 

za J?te można winić pił- ’?ótoŁKS‘ Gra" Jak '‘^ny a
W ‘drużynie gości obok wvżel 

siu?, ?? °'}^.1na 5yn*żnienle 
?nngi?*».,ewosI;rZ5’d,o'ry Pllking- 
ton, który po przerwie grał na 

«^żydle. W dFużySie ŁKS 
Jak iwykle najlepszy bvł Szcre. 
pański oraz Wieteski w ataku 
R,i?£utnŻ0WJ pojedynek ŁKS — 
“o SoMany “S,anla ’

M- Wójcicki

Olszow.il


Było już 0:3 W 46 min. Orlęta

WIELE ROZCZAROWAŃ
poderwały się do wysokich lotów

Nr 83 Warszawa 26.V.1958 r.

na nieszczęsnym kopenhaskim stadionie
Nasz specjalny wysłannik red. J. Lechowski telefonuje:

POLSKA M-DANIA M 2:1 (0.1)

KOPENHAGA, 25.5 (tal. w/.). Pol- 
•ka Jeat faworytem — oto tytuł 
niedzielnego dodatku kopenhaskie- 
«o Sport-Bladt.

Wprawdzie Duńczycy zasugero­
wani byli sensacyjnym TOflt 
stwem Polski w ub. roku nad ZSRR 
w Chorzowie, niemniej Jednali i b- 
cjl trochę mieli. Nasza reprezenta 
eyjna Jedenastka nigdy Jeszcze nie 
wTóciła z Kopenhagi w lauraeh 
•wyclęzców, ale niedzielnego mo­
czu przegrać nie powinna. To by­
ło bowiem spotkanie do wygrania.

Ale, Jak to bywa w polskiej dru­
żynie, w decydującym momencie 
zawiodło kilku zawodników. W 
niedzielę nie każdy mląl jednako­
wy udział w przegranej. Na sta- 
dłonią Idraetsparkan zawodnikiem 
nr t, na którego barki nalaży zło­
żyć qros winy za utratę tcżoch 
bramek był stoper Stefan Floreń- 
ski. W ciągu kilkunastu minut po­
pełnił on moc błędów. Wystarczy y 
one gospodarzom do odniesienia 
zwydęetwa.

Poziom niedzielnego spotkania 
bvł mierny. Ani Polska ani Dania 
nie zademonstrowały gry. ktura 
mogłaby porwać widownię i pyr w 
przyszłości tematem do dyskusji 
Jak' celnie wyraził się Jeden z ko­
legów. z dwóch słabych drużyn, 
wygrała ta, która popełniła mniej 
błędów.

PLAN TAKTYCZNY 
„BIERZE W ŁEB"

Polacy przystąpili do gry ze ści­
śle określonym planem taktycz­
nym. Zgodnie z naszą zapowiedzią, 
postacią pierwszoplanową w na 
padzie miał być Brychczy, na któ­
rego w pewnym stopniu mieli pra­
cować Cieślik i Norkowski przy 
ścisłej asyście obu pomocników 
Majewskiego 1 Zientary.

Drugim zaleceniem trenerów by 
ló przeprowadzenie rekonsansu o 
aiie przeciwnika w pierwszych 10 

: minutach. W tym okresie pomoc­
nicy musleli trzymać się tyłu.

Jak nasi chłopcy wywiązali się 
z tego zadania? .......Chyba tylko badanie przeciwni­
ka można uważać za udane, choć­
by z uwagi na to. że w PleTWKXGh 
10 minutach nie padła żjsdna 
bramka. W początkowym okresie 
gra była zupełnie wyrównana. Me 
widać było, aby któryś z zespo ów 
reprezentował zdecydowanie wyż­
szą klasę. Ale to nie wszystko. 
Me udała się przede wszystkim 
kombinacja z Brychczym. Tylko w 
pierwszych 15—20 minutach 
on na przyzwoitym noztomle. Póź­
niej zaginął. Odnowiła mu się kon­

tuzja. zaczął kulce. Nie miał kto 
już poderwać drużyny

Nls w tym jednak sedno prze­
granej, bo na dobra sprawę napad 
strzelił 2 b-amkl. Tragedie zaczę­
te elę wówczas, gdy 
poczęli Iść do przodu za atakiem 
rozluźniając nieco nasz blok de­
fensywny. W po u RTa hyła nadal 
równa, ale bramki zdobywali Duń­
czycy. Kilka kapitalnych błędów 
popełnił Floreńskl I po 26 minu­
tach prowadzili 3:0. Cały plan tak- 
tyczny wzl<ł w ł#b, Majewski stał 
się siłą rzeczy drugim stoperem, 
gdyż Każde dojście do piłki Flo- 
reńskiego groziło katastrofą.

Zresztą Jak spętana Jakimiś nie­
widzialnymi węzłami grała cała 
nasza defensywa. Maseli był sta­
nowczo za wolny, przy błędach ko­
legów stracił też głowę Woźniak.

KORYNT RATUJE SYTUACJE
W tej sytuacji błyszczał tylko 

Szymkowiak. Tylko Jemu możemy 
zawdzięczać, źe do przerwy wynik 
brzmiał 13, a nie 1:5 czy 1:6. Były 
momenty, w którycli stawało przed 
nami widmo porażki 0:8 z roku 
1948.

Defensywa stanowiła pewną ca­
łość dopiero od chwili wejścia na 
boisko Korynta. Przewyższał on 
Floreńskiego ustawianiem się, dy- 
rvgouaniem kolegami 1 rozezna­
niem sytuacji przynajmniej o kla­
sę. Wystarczy powiedzieć, że z

KUPON

chwilą wejścia Korynta na boisko, 
przestał błyszczeć Szymkowiak, 
pomocnicy nie byli Już dopuszcza­
ni do. strzału. Koryntowi natężą się 
wielkie brawa, Iż nie zawiódł on w 
decydującym momencie, ratując 
naszą drużynę przed zdeklasowa­
niem.

Po przerwie przy pewnej grze 
Korynta odnalazala swe właściwe 
miejsce pomoc. Mogła Już śmielej 
uchodzić do przodu.

Zientara dawnym zwyczajem 
Inicjował samotne ratdy. niestety 
tym razem nie .przyniosły one rc- 
zultntu. Majewski odpowiednio dy- 
। ygowany przez Korynta stał sle 
po prze, wie jednym z najwartoś­
ciowszych zawodników zespołu.

Zawodnik Stall, podobnie, lak 
Norkowski z Polonii Bydgoszcz, 
debiutowali w pierwszej reprezen­
tacji. Obaj zdali egzamin, prze­
wyższając ambicją i spokojom w 
grze wielu starych repów. Nor- 
howsklomu mamy Jednak za zlc 
matą odwagę przy oddawaniu 
strzałów 1 nlenadzwyczajną szyb­
kość. Gdyby tuż po przerwie Aor- 
kowskl byl bardziej zdecydowany 
w sytuacji sam na sam z bram­
karzem duńskim, meczu chyba 
byśmy nie przegrali.

ATAK BEZ „POMYŚLUNKU"
Wspomniałem. Już, że Luclan 

Brychczy w ataku nie przyjął się. 
Okresami rolę środkowego przej­
mował Nprkowski. ale 1 to nie 
wiele przyniosło korzyści. Nasz 
napad gra) za bardzo schematy­
cznie, za wolno (grali na stojąco) 
i zle taktycznie. Większość akcji 
ofensywnych starano się rozgry­
wać górą, co przy łepiej operu­
jących głową Duńczykach nie da- 
wa.o żadnych szans powodzenia. 
A poza tym znów zabrakło naszym 
chiopcom „pomyślunku”. Gi alą 
kupą, podając pitki w największe 
zbiorowisko duńskich obrońcow.

Na dobrą notę zasłużył w na­
szym napadzie tylko lewoskrzydło­
wy Lentner. Byl on obok Szym­
kowiaka, Korynta i Zientary naj­
wartościowszym punktem drużyny. 
Lentner grał cały czas ambitnie, 
strzeli! piękną bramkę.

Zdecydowanie nalajabszym za­
wodnikiem w napadać, a chyba 
I w całej naszej drużynie byl Je­
zierski. Nic mu dosłownie nie 
wychodziło. Ani centry, ani. poda­
nia, ani strzały. W tej sytuacji 
Jedyną jego czynnością było za­
krywanie dłońmi twarzy ze wsty­
du.

ATUTY GOSPODARZY ,

Duńczycy stanowili drużynę du­
żo mądrzejszą. W lot pojęli, że 
Floreńskl Jest słabym punktem 
naszego zespołu I od środka za­
czynali ataki. Pchali się tam rów­
nież obaj skrzydłowi, a żc nasi 
obrońcy nie umieli tomu znrndzló. 
z centrum pola wszystkie trzy 
bramki zdobyli wlaśnlu skrzydło-

Drugim atutem gojpodarzy by­
ła większa szybkość, czego właś­
nie oni obawiali się ze, strony Po­
laków. Tu nas spotkała wielka 
niespodzianka. Okresami .nasi 
chłopcy sp awlall przy Duńczy­
kach wrażenie ślimaków. Polotu 
i fantazji w grze gospodarzy tru­
dno się było doszukać, ale mogło 
zaimponować Ich wyszkolenie. 
Duńczycy operowali piłką swobo­
dnie, na każdej wysokości, ą w 
grze głową przewyższali Polaków 
zdecydowanie. Operowali długimi, 
bą'dzo szybkimi podaniami — naba-dzo szybkimi podaniami — na 
dobieg,.ograniczając do minimum 
tzw. grę przygotowawczą w głę­
bi pola.

KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH" 
p. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY" I „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO"

Typuję następulącą kolejność drużyn w ligach piłkarskich na 
diioń 16 czerwca 1958 roku:

Pełni umiejętności nie mógł Je­
dnak , rozwinąć, gdyż trafił na 
świetnie dysponowanego 
obrońcę Larsena.

prawego

Cieślik nie grał żle, ale i nie 
błyszczał. Znów zdobył z odległoś­
ci 25 m bramkę, kto: a uratowała 
nieco twarz nasze] drużyny.

Alo i ta dziedzina nie była Im 
obca. Swego rodzaju specjalistami 
w rozróbkach, w budowaniu akcji 
ofensywnych byli obaj pomocnicy 
H. Sorensen i Olesen. Zwłaszcza 
ten pierwszy zasilał atak dziesiąt­
kami dokładnych podań.

Poza nimi wyróżnili sie prawy 
obrońca Larsen, obaj skrzydłowi 
l środkowy napaslnlk Enosen. 
Rej wodził on zwłaszcza wówczas, 
gdy na stoperze grał Floreńskl 
Przy Koryncie swobodnie hulać 
już nie mógł.

W sumie, siódmy w historii 
mecz Polska — Dania nie był 
szczytem osiągnięć obu jedena­
stek. Drużyna polska zagrała nie­
wiele lepiej, niż ostatni z Irlan­
dią w Chorzowie.

Obecny stan spotkań Polska — 
Dania przedstawia się następują­
co: 1 raz wygrała Polska, a 6 ra­
zy Dania. Ogólny stosunek bram­
kowy 9:22. Jasnowłosi Duńczyc?/ 
pozostali dla nas przeciwnikiem 
nieznośnym, który ciągle nas za-

DUŃCZYCY ZDOBYWAJĄ 
PROWADZENIE

trudnlony f fatalnie wvpuszr.a 
piłkę, bitą z rzutu walnego ya 
szczęście sytuację wyjaśnia Ka.

Liberda z lewej i Gadecki z prawej w pojedynku z obrońcą 
Danii Hansenem (w środku)

Fot. „PS" — E. Warmiński

Co mówią o młodzieży

I UGA:

t miejsce

a

to

II LIGA Grupa południowa

l miejsce

II LIGA Grupa północna

1 miejsce

3 .

Imię I nazwisko

Wyciąć starannie, wypełnić I przesłać pod adresem redakcji
„Przegląd Sportowy"
do dnu 3 czerwca 1938 noku.

Warszawa 10. ul. Mokotowska 24

W BARDZO niekorzystnej atmo­
sferze dla naszej mlodzleżo. 

wej reprezentacji rozpoczął się 
mecz warszawski. Parę tysięcy wi­
dzów nie mogło się jeszcze oswoić 
z porażką w Kopenhadze, która I 
tak z rozmiarów k.ęskl w osta­
tecznym wyniku zmalała do prze­
wagi jednej bramki — przewagi 
dla naszych przeciwników.

bardziej. Gdy osłabł pierwsrv im
Jtosu dochodzą gosek zT 

zdrość blerze, gdy widzTmy , „ 
znacznie szybsi od naszvch 
zagrania mają o wiele w 
su I precyzji. •

Duńczycy otrząsnęli sir i„, , 
przewagi gospodarzy. Atakują Dr, 
?.a.?rz£?' .• Kornelt w » 
Jest po rśz pierwszy poważnie rai

Polska młodzieżowa — Dania młodzieżowa 2:1 (0:1). Bram 
ki zdobyli: dla Polski: Nowara — 2, dla Danii: Chrlstiansen 
Sędziował Aleksandrowicz (Polska). Widzów ok. R hs

POLSKA: Kornek, Kawula, Ośllzlo, Budka, Kaczmarek 
Nieroba, Gadecki, Jarek (Nowara), Lerch, Liberda, Nowak'

DANIA: GaardhUje, Hansen, Madsen,- B. Andersen Ve. 
stcrlund, Busk, Krahmer, Chrlstiansen, S. Andersen, Daniel- 
sen, Rasmusen.

PARY2. Rozpoczął się tu mię­
dzynarodowy turniej 4 czołowych 
drużyn europejskich. Pierwszy 
mecz rozegrali zdobywca pucharu 
Anglii, Bolton Wanderers 1 Flamen­
go (Rio de Janeiro). Spotkanie sta. 
lo na bardzo dobrym poziomie i 
po 90 minutach gry zakończyło 
się remisem 1:1 (0:1). Półgodzinna 
dogrywka nie wyłoniła zwycięzcy. 
W losowaniu szczęście dopisało 
Anglikom l oni zakwalifikowali się 
do finału.

W drugim spotkaniu Racing 
Club Paryż zmierzył się z Dozsą 
UJpest (Węgry). Spotkanie to za- 
kończyło się zwycięstwem Francu­
zów 4:3.

PARYŻ. W finale międzynarodo­
wego turnieju piłkarskiego w Pa­
ryżu z udziałem Flamengo Rio, 
Dozsy Bud., Boltonu i Kc Paryż, 
zespół zdobywcy tegorocznego Pu­
charu Anglii — Bolton Wanderers 
spotkał się z paryskim Racingiem. 
Po ciekawej grze nieznaczne zwy­
cięstwo odnieśli gospodarze 2:1 (iti). 
Wyniki poprzedniego dnia: Racing— 
Dozsa *:3, Bolton — Flamengo 1:1.

ZURYCH. Międzynarodowa Fede­
racja Piłkarska (FIFA) postanowiła 
zawiesić aż do wyjaśnienia 8 piłka­
rzy algierskich, którzy zerwali kon­
trakty z klubami francuskimi 1

Gdyby liczyły się kornery
' KOPENHAGA, 25.5. «•!. wł.). 

Dania -. Polaka 3^ (3:2), Bram­
ki zdobyli Petersen — 2. 1 J. Sd- 
rensen dla Danii oraz Cieślik i 
Lentner dla Polski. Sędziował Les- 
can (Belgia), na linii Schmidt, i 
Blawler (obaj Belgia). Widzów 30 
tysięcy.

POLSKA! Szymkowiak. Masell. 
' Floreńskl (Korynt), Woźniak, Ma­

jewski, Zientara, Jezierski, Noi- 
- kowskl, Brychczy, Cieślik, Lent­

ner.

DANIA: Prom, Larsen. H. Niel­
sen, V. Nielsen, H. Sdrensen, Ole- 

- sen, Pctersen, Machon, Enolsen, 
Jensen, J. SSrensen.

Grę rozpoczęli Duńczycy, ale 
pierwsze oklaski za dobrą grę o- 
trsymali Polacy. Przed rozpoczę­
ciem gry Brychczy pięknym fń- 
terwerkiem podaje piłkę do wy­
lęgającego na skrzydło Lentne- 
ra, zanim jednak piłkarz Gór­
nika zdecydował się na strzał, le­
żał na ziemi. W o minucie Nor 

• kowskl strzela obok słupka, za 
moment Szymkowiak wyłapuje 
główkę Machona. Bardzo groźny 

• Jest lewoskrzydtowy J. Sórensen. 
Masell ma z nim wielkie utrapie­
nie. '

Miny lekko skwaszone zaczęli­
śmy mleć od 8 minuty. Jensen byl 
wówczas sam na sam z Szymko­
wiakiem. Polak fantastycznie bro­
ni. wielkie brawa dla Szymkowla 

; ka, bo mogło już być 0:1.

„Ekstrafantastik" — słyszymy 
za sobą, gdy w 3 minuty później 
Szymkowiak łapie centrę Machona. 
Ta parada porwała widownię. Stał 
się on jej ulubieńcem.

Polacy odgryzają się, ale w ich 
akcjach brak zdecydowania. Roz­
grywanie piłek trwa za długo, 
zbyt wiele trzeba podań, by zna­
leźć się na polu karnym prze­
ciwnika. Na razie nie Jest jednak 
źle.

Człowiek Jest jednak naiwny. 
Myśli nawet o zdobyciu prowa­
dzenia przez Polskę, nie przeczu­
wając, co wisi w powietrzu. A 
wlsiała Już nie burza, a Jakiś mo­
dny, ostatnio w Polsce tajfun czy 
huragan. Słowem istna klęska. Pod 
polską bramką robi się gorąco. 
Pachnie golami, bo nasza obrona 
sprawia wrażenie nadal rozproszo­
nych owiec. Aż stało się.

Sytuacja była pozornie niegroź­
na. Lewoskrzydłowy Sórensen za­
czął tańczyć z piłką po całym 
boisku. Polacy stanęli Jak wryci. 
Nikt go nie zaatakował, pozwala­
jąc wkroczyć w strefę Floreńskie- 
go. A- tu od kilku minut węszy­
liśmy klops. No i został on spre­
parowany. Nie pomógł nawet 
Szymkowiak. Piorunujący strzał 
huknął w siatkę.

W tejże samej minucie Duńczy­
cy prowadzili 2:0. I znów bramka 
padia z pola podlegającego kon­
troli Floreńskiego. Szybki atak go­
spodarzy, piłkę przejął Petersen 
I gospodarze prowadzą 2:0.

Popłoch wkradł się w szeregi 
naszej defensywy. Atak nie gra

Kozmowy po meczu
w szatniach Idraetsparken

ADAM NIEMIEC: Drużyna Pol­
ska zawloda. Pierwsza niemiła 
niespodzianka to odnowienie się 
kontuzji u Brychczego, na któ­
rym ' opieraliśmy cały plan gry 
ataku. Obok niego nie spisali się 
Ploreńśki, Jezierski | częściowo 
Masell. Floreńskl do tak poważ­
nego meczu Jeszcze nie dorósł. 
Dobrze natomiast zagrali Zienta­
ra, Korynt, Szymkowiak, Lentner 
I Bryehcży do momentu kontuzji. 
Zdali także egzamin debiutanci 
Majewski i Norkowski.

Duńczycy grali bardzo dobrze 
tylko 15 minut Umiej,tnie wyko­
rzystali lukę w naszej defensy­
wie i strzelili 3 brsmkl. Grali 
długimi podaniami, eo nie po­
winno być dla Polaków zasko- 
«Saniem, Ich o tym przoo

msezem oitrzogsłem. Ale M, 
nasi chłopcy zagrali bez warwy, 
życia, bojazllwle I... powiedział 
bym bez ambicji.

ARNE SORENSEN, kpt. zw. dru­
żyny duńskiej: należało się nam 
zwycięstwo za dobrą grę do 
przerwy, w drugiej połowie tem­
po gry znacznie osłabło. Wydaje 
mi się, źe mol chłopcy nie wy­
trzymali całego spotkania kon­
dycyjnie. Zaczęli grać na stoją­
co, naśladując w tym niemrawe 
poczynania' Polaków. W sumie 
mecz obustronnie słaby, W wa­
szej drużynie podobali ml się 
Lentner I Cieślik, Gracie Jednak 
bez fantazji, starając się stoso­
wać w grze Jedynie wyuczone 
schematy, <

zbiegli do Tunisu. FIFA podała do
wiadomości, że daisze dochodzenie 
w tej sprawie będzie prowadziła 
Francuska Federacja Piłkarska.

BERLIN. W NRF przebywa na 
tournee brazylijska drużyna piłkar­
ska Canto del Rio. Rozegrała ona 
ostatnio mecz z Karlsruher SC, re­
misując 1:1 (1:1). Niemcy w polu 
górowali nad BrazyHJczykaml. mi­
mo że goście byli lepsi technicz­
nie.

Kapitan związkowy PZPN, płk. 
REYMAN: — Mecz stał na dobrym 
poziomie. Nasza młodzież, pokaza­
ła, że potrafi grać. Drużyna pol­
ska była lepsza I zwycięstwo nad 
Duńczykami nie podlega żadnej 
dyskusji. Wielką formę wykazał O- 
ślizło. Kaczmarek, dobrze zagrali 
Lerch 1 Nowara. Z tymi zawodni 
kami wiążemy duże nadzieje.'

Trener drużyny, K. GóRSKI: — 
Chłopców „zjadły" na początku 
nerwy. Duży ciężar gatunkowy 
spotkania oraz mocno reklamowa? 
ny przeciwnik spowodowały, że 
nasza jedenastka grała zbyt sztyw­
no i szablonowo. Dużo polotu do 
naszego napadu wniósł Nowara. 
Zawocjnik Legii jest graczem Inteli­
gentnym i dobrym technicznie. 
Nasze zwycięstwo jest zasłużone. 
Dysponowaliśmy lepszą kondycją 
1 szybkością. Goście nie wytrzyma­
li tempa gry i w końcowym kwa­
dransie byli „ugotowani". Niemniej

Duńczycy muszą się podobać. Gra 
ją oni stvlem zbliżonym do an­
gielskiego — czysto, twardo,

Zdobywca 2 bramek, NOWARA: 
— Żałuję, że nie zagrałem od po­
czątku meczu, wypadłbym wówczas 
jeszcze lepiej. Gdy wszedłem bez 
rozgrzewki na boisko, chwilowo 
mnie „zatkało", i

Kapitan zespołu Danii, VESTER- 
LUND: — Polacy rzetelnie zapra­
cowali na zwycięstwo, które słusz­
nie im się należy. Zaimponowali 
nam wielką wolą zwycięstwa I ol­
brzymią ambicją, tak rzadko spo 
tykaną na Innych boiskach.

Lewoskrzydłowy, RASMUSEN: — 
Postawa Polaków bardzo nas za­
skoczyła. Nie Jesteśmy przyzwy­
czajeni do tak agresywnego atako­
wania, Jaki stosują wasi zawodni­
cy. Polacy to dobry zespół, zaa­
wansowany technicznie, szybki I 
niezwykle ambL.ty.

Rozmawiał: Zb. Mejer

W takich warunkach wymaga sie 
oczywiście od drużyny grającej 
przea własną publiczność.ą, uy roz­
gromiła. rozniosła, zdeklasowała 
przeciwnika. Za nerwy, za rozcza­
rowanie, za porażkę, za rozwiane 
złudzenia miała się ta nasza młoda 
drużyna odkuć na sympatycznych 
rówieśn kach z Danii.

Ten ciężar przytłoczył „Orlęta”, 
które zapewne chcialy ziścić na­
dzieje około 8000 widzów na Sia- 
dłonie Dziesięciolecia i milionów 
przy glośn kach. Ale od chęci do 
realizacji droga daleka.

Nie bardzo wierzyliśmy, by Or­
lęta jak po maś.e „przejechały” 
się po Duńczykach. Już zestawie­
nie skłudu wskazywało, że coś nie 
bardzo z logiką w naszym kapi­
tanacie. Skąd się w składzie wziął 
Jarek, o którym wadomo, iż jesz­
cze w piątek kopnięcie piłki spra­
wiało mu ból. Czyżby znów wsta, 
wiono go do składu na"„własną 
odpowiedzialność” (bardzo .modne 
ostatnio w sporcie określeniem Nie 
bardzo też wierzyliśmy, że Lerch, 
p.łkarz niedoświadczony, wykazu­
jący ostatnio nie najlepszą iormę 
dobrze poprowadzi atak.

DOBRY POCZĄTEK!
No, ale czekaliśmy cierpliwie co 

z tego będzie. Tymczasem pierw­
sze minuty wydawały się być rea- 
ilzacją żądań widowni. Atak nasz 
był w stałym naparciu. Już w 4 
minucie raid Nowaka kończy się 
strzałem w aut. W minutę później 
Gadeckl bije pierwszy róg. W 7 
minucie Nowak przedarł się przez 
trzech Duńczyków i strzelił... znów 
w aut. W chwilę później Gadeek' 
znajduje się oko w oko już tylko 
z bramkarzem. Duńczyk wspania­
le zmniejszył naszemu skrzydło­
wemu ką* strzału i w efekcie znów 
nic nie wyszło. Na trybunach do­
bry nastrój. Bramka wisi w po­
wietrzu.

Wyraźnie dostrzegamy, iż Jarek 
unika ostrzejszych starć, że Lerch 
traci głowę" w najłatwiejszych sy­
tuacjach, że Liberda z konieczno­
ści cofnięty do tyłu na skutek 
powolności pomocników nie może 
sam zdążyć na czas pod bramkę 
duńską w gorących sytuacjach.

Ten obraz krystalizuje się coraz

Pod naszą bramką coraz 
sze zagęszczenie, w u minucie 
pierwszy róg dla Duńczyków r 
znów Kornek gubi piłkę przy .n 
terwencjl. W minutę później iroib 
kowy napastnik gości Andersen od. 
daje z kilkunastu metrów kapm. 
ny strzał, który odbija się on nu. 
przeczkl. Nadbiegający Chrlstiansen 
silnym wolejem pakuje piłkę do 
siatki. Jest 1:0 dla Danii.

W nasze szereg wkrada się ne-. 
wowość. Wprawdzie nasz atak usu 
luje niepokoić bramkę gości, a e ro. 
bi to bardzo nieudolnie. Lerch na- 
wet z 6 metrów nie poirati sk e- 
ro-wać piłki do siatki, strzelając da. 
leko od słupka w aut. Piwiarza 
tę trudną sz ukę dwa razy.

Duńczycy są z m nuty na nrnu- 
tę lepsi, pewniejsi: ich kró kie dry. 
blingi często wprowadzają ram e- 
szanie wśród naszych obrońców. 
Widownia gwiżdże. niezadowolona 
ze słabej gry całego zespołu. S!v. 
chać okrzyki, by na boisko wszedł 
Nowara. Tak się też dzieje.

W 44 minucie Nowara zastępu;, 
niedysponowanego Jarka. Już w kil. 
ka sekund po tej zmianie nasz atak 
mą szanse zdobycia bramki, aie 
znów Lerch pudłuje.

PRAGA. Piłkarska reprezentacja 
Pilzna (CSR) pokonała na włas­
nym boisku Ii-ligową drużynę an­
gielską Grimsby Town 2:1 (2:1).

BUKARESZT. Przebywający na 
tournee w Rumunii pierwszoligo­
wy zespół angleiskl Newcastle U- 
nited rozegrał pierwsze spotkanie 
w Bukareszcie, remisując z druży­
ną Progresul 1:1 (1:0).

RZYM. Piłkarska Jedenastka Ar. 
gentyny, w dródze do Szwecji na 
mistrzostwa świata, zatrzymała 
się we Włoszech na dwa spotka, 
nla. W pierwszym ż nich pokonała 
ona w Mediolanie miejscową dru­
żynę Inter 2:0 (2:0). zdobywając 
bramki przez łączników Rojasa^l 
Prado.

Jednak najgorzej. Odgryza sle Jak 
może, stwarzając pozory równej 
gry, ale gdy przy piłce są Duń­
czycy. wiszą w powietrzu kolelne 
bramki. Dziś naszą, ofensywę stać 
jest na wszystko.

Wilka z lasu wywołać nietrud­
no. Ktoś podaje wybiegającemu 
na prawe skrzydło Oiesenowl. 
centra, piłkę łapie na głowę Pe- 
tersen I lekkim ruchem tułowia 
posyła ją do siatki. Duńczyka nikt 
nie atakował. W 26 min. 3:0 dla 
DanlL

Zanosi się na pogrom. Bo w 
ataku zaczyna kuleć Brychczy.

Za chwilę staje się rzecz raczej 
niespodziewana. W 29 minucie wy­
chodzi naszemu napadowi bardzo 
ładna akcja. Brychczy przejmuje 
główkę Wożniaka, przedłuża po­
danie do Cieślika, Gerard przerzu­
ca piłkę, do nadbiegającego Lent- 
nera, strzał I stan meczu brzmi 
nieco łagodniej 1:3.

Ale gra defensywy gnębi nas 
nadal. Wprawdzie Majerski gra 
rolę stopera, asekurując Floren- 
sklego, ale czy stalowtec podoła 
zadaniu? Nasz napad nie pozosta­
łe-gospodarzom dłużny. W 34 min. 
Brychczy Idealnie wypuszcza Je­
zierskiego, ale ten pudłuje. Za 
chwilę po akcji Cieślika — Lent­
ner przenosi ponad poprzeczka.

Za boiskiem rozgrzewa sle Ko­
rynt. - Późno bo późno, ale zmiana 
Floreńskiego Jest nieodzowna. Od 
razu inaczej gra nasza defensy­
wa;. Nie Jest Już owieczką opusz­
czoną przez pasterza. Korynt u- 
miejętnfe dyryguje kolegami. Do 
polskiej bramki gol już nie pad- 
niel

■ W 8 minucie po przerwie losy 
meczu spoczywały, w rękach Nor- 
kowsklego. Bydgoszczanin nie 
wykorzystał jednak Idealnej sytu­
acji, strzelając z kliku metrów 
wprost w bramkarza. Wspaniała 
dobitka Cieślika z woleja przeszła 
ponad poprzeczką. Takiej okazji 
Już mleć nie będziemy.

Teraz gorąco zaczyna sic robić 
POd bramką gospodarzy. Bramki 
Jednak nie padają, a Jedynn dla 
nas pociechą jest stosunek rogów. 
Na 10 minut przed końcem sto­
sunek kornerów 9:3 dla Polski, 
ale wynik 3:1 dla Danii. •

Nadeszła wreszcie 85 minuta 
gry. Przy piłce Cieślik w sytuacji 
bardzo podobnej do meczu z Ir­
landią w Chorzowie. Niespodzie­
wany strzał z odległości 25 m I... 
stan meczu 3:2.

Polacy zrywają się do ostatnie­
go, ataku,, gniotą, ale powiększyli 
tylko dorobek... kornerów. Po 
krótkim oblężeniu bramki Froma 
stan ten powiększa się do 12:3. 
Tym Jednak meczu nie wygramy. 
Łapsze 3:2 w bramkach niż 12:3 
w rogach!

Lech

BUDAPESZT. Piłkarska reprezen- 
lacja Węgier, doznała nlespodzle. 
wanle osłabienia. Węgrzy będą 
musleli zrezygnować w turnieju 
szwedzkim z Jednego ze swych 
czołowych piłkarzy — Bozslka, 
który dotychczas PT razy wystę­
pował w reprezentacji krajowej. W 
środę został on przewieziony do 
szpitala, ponieważ doznał zakaże­
nia powstałego z rany na nodze. 
Na miejsce Bozslka kapitan związ­
kowy węgierskiej piłki nożnej po. 
wołał do kadry mistrzowskiej Nan. 
dora Hldegkutrego, który uprzed­
nio byl pominięty przy ustalaniu 
składu ze względu na nienajlepszą 
formę.

Jeden z bardzo groźnych momentów w meczu ZSRR — Anglia 1:1, rozegranego w ub. niedzie­
lę to Moskwie. Bramkarz Anglii McDonald zdołał w ostatniej chwili loypiąstkować piłkę, to pole 
zanim Iwanow zdążył zagrać głową. Z lewej: Howe, Wright (Anglia), Iwanow (ZSRR), McDo­
nald i Clamp (Anglia), Apuchtin (ZSRR), Haynes (Anglia) i Strelcow (ZSRR)

Fot. CAF

Jak przed rokiem reprezentują Polju

ZSRR-GWARDIA 3=0
Harppitf nagrodzeni oHaskami

MOSKWA. 24.5. (tel. wł.) Repre* 
zentacja ZSRR — Gwardia War­
szawa 3:0 (1:0). Bramki zdobyli w 
40 min. Silników, w 53 min. Iwa­
now, w 75 Strelcow. Sędziował Ła- 
tyszew (ZSRR). Widzów 40.000.

REPREZENTACJA ZSRR: Jaszyn, 
Ógońkow, Kesarlew, Kuźnlecow, 
Wojnow, Carew, Tatuszyn, Iwanow, 
Strelcow, Salnikow, Hjin.

GWARDIA: Stefaniszyn, Woźniak, 
Maruszkiewicz, Brzozowski (Kowal, 
ski); Wiśniewski, E. Szarzyński; Ga. 
wrońsk!, Lewandowski, Hachorek, 
Z. Szarzyński (Paczkowski), Basz­
kiewicz,

Przygotowująca się do mistrzostw 
świata reprezentacja ZSRR, wystę­
pująca w tym meczu jako repre­
zentacja Moskwy, znacznie prze­
wyższała drużynę warszawską. W 
jej ataku zagrali nareszcie Salni-

W MOSKWIE

kow Tatuszyn, co wyraźnie
wzmocniło tę linię radzieckiej re­
prezentacji.

Kierownictwo Gwardii początko­
wo bardzo obawiało się o wynik 
tego spotkania. Wiadomo przecież, 
jakie „baty" dostały na stadionie 
Dynamo słynne zespoły zagranicz­
ne i to w spotkaniach z klubowy-

mi drużynami radzieckimi. Na 
szczęście obawy te okazały się 
płonne. „Harpagóny" drogo sprze­
dały swą skórę 1 zmusiły repre­
zentantów ZSRR do dużego wysiłku.

Obrona Gwardii dobrze kryla na. 
pastnlków radzieckich, a Matusz­
kiewicz przez lwią część meczu 
w ogóle nie dal pograć taranowi 
ataku radzieckiego strelcowowi 
Temu statnlemu dopiero w ostat­
nich minutach udało się minąć 
swojego opiekuna 1 strzelić bram­
kę.

Stefaniszyn bronił pewnie 1 ofiar­
nie. Za puszczone bramki nie po­
nosi winy. Przy pierwszej był za­
słonięty, a dwie następne były strze. 
lone z przebojów 1 z bliskiej odle­
głości.

Najlepszą Unią polskiej drużyny 
była pomoc. Wiśniewski w drugiej 
połowie meczu zupełnie wyłączył 
z gry Salnikowa, a E. Szarzyński

grał przez cały , ezas równie dobrze 
w obronie jak i w ataku. Jeden 
z jego strzałów, który trafił nie­
stety w słupek, był tak zaskaku­
jący, że Jaszyn nawet nie drgnął.

Atak Gwardii nie potrafił sfor­
sować szybkiej i twardo grającej 
obrony radzieckiej. Jednak w tych 
nielicznych momentach, kiedy • do­
chodził do głosu pokazał, że siłą 
1 celnością strzałów góruje nad 
swoimi radzieckimi kolegami, Ja­
szyn z najwyższym trudem obro­
nił dwie piekielne bomby Gawroń­
skiego i Baszkiewicza.

W drużynie radzieckiej, jak za­
wsze, na najwyższym poziomie za­
grała obrona i niezawodny Jaszyn. 
W ataku nadal nie jest dobrze, 
choć grał on lepiej, niż w meczu 
z Anglią.

Po meczu trener Kaczalin powie­
dział, że nareszcie dzięki wysta­
wieniu weterkna salnikowa coś się

zaczyna dziać w tej linii. Rzeczy­
wiście tym razem napastnicy ra­
dzieccy zademonstrowali szereg 
ładnych, pomysłowych komhuic.i. 
Salnlkow ma Jednak dość duże bra­
ki kondycyjne, tak że może grać 
na pełnych obronach tylko przez 
połowę meczu. Jednak trener Ka- 
czalin chce go wystawić do repre­
zentacji na Szwecję 1 powierzyć 
mu rolę cofniętego łącznika. Rów­
nież Tatuszyn jest jeszcze daleki 
od swojej szczytowej formy. Naj­
lepszym napastnikiem radzieckim 
jest w chwili obecnej Iwanow. Je­
go partner Strelcow nadal gra zbyt 
szablonowo.

W. pierwszej połowie meczu dru­
żyna radziecka miała lekką prze­
wagę, jednakże Stefaniszyn był 
w tym okresie tylko 2 razy w opa­
lach. Zaraz po przerwie gra się 
wyrównała, oba ataki przeprowa­
dziły szereg efektownych kombina­
cji i dopiero - pod koniec meczu 
drużyna radziecka znowu przeszła 
do generalnej ofensywy.

Mecz rozegrany na stadionie Dy­
namo bardzo się podobał publicz­
ności 1 fachowcom. Zawodnicy 
Gwardii zostali nagrodzeni okla­
skami u ambitną 1 fair grę.

Z. Dudzik

BŁYSKAWICZNE 
WYRÓWNANIE

Zanim zdążyliśmy się zorientował, 
że rozpoczęła się druga połowa 
meczu, było Już 1:1. Pupil widowni 
Nowara „wykolowal” w tłoku o- 
brońców Danii i z bliska nieuchron­
nym strzałem zdobył wyrównania.

Teraz nastaje okres długiej prze­
wagi „Orląt”. Erik Gaardhdje w 
bramce, duńskiej ma wle.e szczę­
ścia. Piłka mija o centymery słu­
pek, nasi piłkarze o dziesiątą se­
kundy spóźniają się przy podaniach 
na dobiegi. Dwa razy gwizdek sę­
dziego obwieszczający, że jest „spa­
lony" rozpędza czarne chmury nad 
duńską bramką. Nowak teraz bar­
dzo często zatrudniany, trzy razy 
z kolei strzela I trzy razy pika 
tuż, tuż obok słupka wychodzi w 
aut. Jeszcze dwa mniej precyzyjne 
strzały Nowaka, jeszcze dwa pięk­
ne dobiegi Nowary i... znów nic.

ATAK SKAZANY 
NA WŁASNE SIŁY

Ale teraz przynajmniej wiadomo, 
Iż Orlęta utemperowaly przeciwni­
ka, źe już przewaga szybkości 1 pre­
cyzji zosrala zn’weiowana. Powin­
no paść przynajmniej 5 bramek po 
przerwie. I na pewno by padu. civ. 
by nasz atak nie byl nadmiernie 
przeciążony. Sam musial sobie wy­
rabiać pozycje, sam sie cofać po 
piłkę. W tyłach tylko jeden nieza­
wodny, spokojny i równocześnie 
bojowy Ośllzlo był człowiekiem, na 
którego można było liczyć.
'Natomiast obydwaj boczni pomoc­

nicy Kaczmarek i Nieroba robili 
wrażenie -zdrętwiałych. Na skutek 
tego wiele razy widzieliśmy Kowa­
rę 1 Liberdę ciągnących z piłką 
niemal, spod własnej bramki. Tym 
bardziej trzeba podziwiać Ich pra­
cowitość, zapał ł energię. Nowara 
z każdą chwilą coraz bardziej bry­
lował na boisku. Wnlórl on do ery 
świeżość 1 rozsądek. Dalecy Jesteś­
my od stwierdzenia, iż Jemu nale­
żą się wszystkie iaury za zwycię­
stwo, ale jedno Jest bezsporne, ii 
porwał za sobą cały atak, który 
przedtem robił wrażenie zrezygno­
wanego.

I WRESZCIE ZWYCIĘSTWO
Duńczycy bardzo rzadko niepoko­

ją w tej części gry Kornka. który 
w 70 minucie rehabilituje się r.a 
dwa błędy do przerwy I wspania­
le broni strzał Andersena, a następ­
nie Chrlstlansena. „

Wreszcie w 82 minucie, w chwilę 
po rzucie rożnym dla Polski P™ 
bramką gości powstaje znów zamie­
szanie, tłok, coś co bardzo lubi 
Nowara. Sprytnie wyłuskuje on pił­
kę z tego kłębowiska i celnym strza­
łem z 3—6 metrów zdobywa prowa­
dzenie dla naszych barw.

To przypieczętowało opinię hm-’ 
na trybunach o małym 
Legli, który od razu awansowa! no 
roli powszechnego ulubieńca. Mogło 
być tych bramek jeszcze więcej, 
ale szczęście nie opuszczało Duń­
czyków. którzy przy drugiej bram­
ce próbowali trochę protestowa 
dowodząc. Iż Gadecki byl na spa­
lonym. Ale szczęście nie lest tak' 
ślepe i w tym meczu uważało, i- 
do 82 minuty tak dobrze spełniam 
swoje obowiązki, iż może s:ę 
końcówce wycofać z ryzykowne? 
interesu.

OSLIZŁO NAJLEPSZY 
NA BOISKU

Ostatnie momenty spotkania ka­
zały zapomnieć widowni o 
i rozczarowaniach z pierwszej p 
Iowy. Sprawozdawcy nie wolno je 
nak o niczym zapominać i tllaieg 
trzeba stwierdzić, iż zest awiem 
drużyny nie było najszczęsllwam 
źe Lerch na środku ataku w) 
zuje jeszcze za mało zmysłu » 
binacyjnego 1 orientacji, a P° 
w zasadzie nie bardzo istniała 
tym meczu. ,

Na najwyższą notę zasługuje 
dzo równy i niezwykle pewni ■ „ 
zło. Tuż za nim należy «te*; 
Nowarę, nieźli byli także Li 
Nowak 1 Gadecki. Kornek r™ 
wrażenie stremowanego, a "‘ z 
mieli za duże trudności ze skr . 
łowymi, by wystawić im notę ' • 
szą, niż dostateczną. O ponu 
kach już wspominałem.

A Duńczycy? Widać u 
szkolę, wzorowaną na ang el _ 
Szczególnie podobał s;ę ’!en, 
nim środkowy napastnik Ano i 
prawy łącznik Chrlstiansen 
skrzydłowy Rasmusen. B. 
GaardhSJe, poza dużą d°z‘'t u. 
ścia, wykazał św.etny retie»s • 
miejętność wybiegów, ha P=aCZ. 
uratował swoją drużynę od 
nie wyższej porażki.

W sumie o meczu, który na 
dził p. Aleksandrowicz. m^Ha5. 
„skrzydłach" pp. Buskieiuc a s0. 
selbuscha, można powlertzlec. 
lidność i dobre wyszko!«•' pJą l 
grały pojedynek z improwizację
polotem. Jerzy Zmarzli


